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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 2 maja — 

Anastazego i Zygmunta.
Jutro czwartek, 3 maja 

—Rocznica Konstytucji 3 
Maja, Marii i Antoniny.

Pojutrze piątek, 4 maja 
— Floriana i Moniki.

1 MAJA NALEŻAŁ 00 “SOLIDARNOŚCI”

POGODA
Dzisiaj ma być przeważnie po­

chmurno z możliwością deszczy, 
temperatura do60F (15.6C).

Jutro nadal pochmurnie i moż­
liwość deszczy oraz burz, tempe­
ratura bez większych zmian.

Wschód słońca o godz. 5:46 ra­
no, zachód o godz. 7:49 wieczo-- 
rem.

LAKE TAHOE, NEVADA. — Malownicza szosa nad jeziorem.

Herisau, Szwajcaria (NYT) — Piąta 
próba przyznawania prawa głosu 
mieszkankom jednego z najmniej­
szych, szwajcarskich kantonów, Ap­
penzell Rhodes Exterieures, zakoń­
czyła się niepowodzeniem. Paniom 
w dalszym ciągu nie wolno przystę­
pować do głosowania w wyborach 
do władz lokalnych. Decyzję w tej 
sprawie podejmowali mężczyźni. 
Kanton ten nie jest niestety jedynym, 
który uparcie odmawia kobietom pra­
wa wyborczego. Łącznie w Szwajcarii 
naliczono ich 26.

Dyskryminowane 
Szwajcarki

Robotnik jest w sensie zawodowym 
odosobniony, co prowadzi do braku 
zadowolenia z pracy, życia osadzone­
go w tylko jednym wymiarze i wresz­
cie — braku zadowolenia z własnego 
postępowania. “W takich sytuacjach 
stajemy się ofiarami techniki, reklam 
i własnej produkcji”, oświadczył Pa­
pież.

Ojciec Święty przypomniał, że każdy 
rodzaj pracy zasługuje na pełny sza­
cunek, “nawet praca wykonywana 
rękami, nawet ta, której pozornie nie 
widać, gdyż każda praca... jest ak­
tem wyzwolenia człowieka od wpływu 
sil natury, jest wyrazem komunikacji 
i braterstwa między ludźmi”.

W środę Jan Paweł II rozpoczyna 
21-wszą pielgrzymkę w okresie swoje­
go pontyfikatu. Jej pierwszym etapem 
jest Firebanks na Alasce, gdzie Oj­
ciec Święty odbędzie spotkanie z pre­
zydentem Reaganem. Następnie Pa­
pież uda się do Korei Południowej, 
Nowej Gwinei i Tajlandii.

Rozmowa Mężów 
Stanu Na Alasce 
Potrwa 20 min
Prezydent Pozytywnie 
Ocenia Swoją 
Podróż Do Chin
Fairbanks, Alaska (UPI, CT) — 

Prez. Reagan zakończył wczoraj swo­
ją 6 dniową podróż do Chin przyby­
wając do Fairbanks na Alasce. Dzi­
siaj po południu Prezydent spotka 
się z Papieżem Janem Pawłem II, 
który zatrzyma się na międzynarodo­
wym lotnisku w Fairbanks, w drodze 
do Korei Południowej.

Dzisiejsze spotkanie będzie pierw­
szym od nawiązania pełnych stosun­
ków dyplomatycznych z Watykanem. 
W czasie ceremonii powitalnej Pa­
pieża obecny będzie również William 
Wilson, nowo mianowany ambasador 
USA w Watykanie. Rozmowa Prezy­
denta z Papieżem ma trwać 20 min.

Oczekuje się, że ok. 40,000 osób 
weźmie udział w powitaniu Papieża 
w Fairbanks. Rozmowa prez. Rea­
gana z Janem Pawłem II dotyczyć 
ma obecnej sytuacji w Chinach, 
spraw Ameryki Środkowej, Bliskiego 
Wschodu, Polski oraz innych części 
świata, nękanych różnymi problema­
mi natury politycznej oraz ekono­
micznej.

W ceremonii powitalnej Papieża 
weźmie udział, oprócz prez. Reagana 
oraz jego małżonki, Nancy, także gu­
bernator Alaski, Bill Sheffield oraz 
inni dygnitarze stanowi. Papież eskor­
towany przez Prezydenta uda się na 
specjalną platformę. Po krótkiej 
przemowie powitalnej Prezydenta 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Groźba Powodzi 
w Południowych 

Stanach
(UPI) — Wskutek obfitych opadów 

deszczu i burz, zaistniała w stanach 
Tennessee, Mississippi i Alabama 
groźba powodzi. Tysiące mieszkań­
ców stanu Michigan nadal pozostaje 
z powodu silnych wiatrów, jakie prze­
szły wczoraj nad tym rejonem — bez 
dopływu prądu elektrycznego.

Burze przeszły wczoraj nad stana­
mi Kansas i Oklahomą. Liczne opady 
deszczu zanotowano na Wielkiej Rów­
ninie Prerii, w stanach Iowa i Mis­
souri.

W górnym rejonie stanu Michigan 
wydano ostrzeżenia przed możliwo­
ścią nadejścia przymrozku. W Mar­
quette, Mich, termometr wskazywał 
dziś rano 32 stopnie.

Władze podały do wiadomości, że 
na ogólną liczbę 472,000 mieszkańców 
stanu Michigan, którzy utracili do­
pływ prądu, 116,000 pozostaje nadal 
bez elektryczności. Niezwykle silne 
wiatry, jakie uderzyły w ten stan w 
poniedziałek spowodowały zerwanie 
linii wysokiego napięcia.

Pretekst Do Nowych 
Ataków Na USA

Hawana, Kuba. (UPI) — Manife­
stacja 1-majowa na Kubie jedynie 
w niewielkim stopniu stanowiła ucz­
czenie święta ludzi pracy. Przede 
wszystkim była pretekstem do no­
wych ataków pod adresem Stanów 
Zjednoczonych.

Jak zwykle, administrację wash- 
ingtońską oskarżano o wywoływanie 
napięć w Ameryce Centralnej, przy 
czym tym razem szczególnie kon­
centrowano się na trwających obec­
nie manewrach “Ocean Venture ’84.”

Odbywają się one u wybrzeży Gwa­
temali i bierze w nich udział 30,000 
żołnierzy. Kuba twierdzi również, że 
Stany Zjednoczone wraz z Republiką 
Południowej Afryki ponoszą odpowie­
dzialność za zamach bombowy w po­
bliżu angolskiego miasta Huambo, w 
którym zginęło między innymi 14 Ku- 
bańczyków.

Trudności Nowego 
Rządu Libanu

Bejrut (UPI) — Nowy libański 
rząd zjednoczenia narodowego napo­
tyka od samego początku swego po­
wstania na poważne trudności. Pier­
wsza sesja nowego rządu została zboj­
kotowana przez dwóch czołowych mi­
nistrów muzułmańskich. Dziś grozi 
nowy kryzys. Wypadki te zbiegły się 
w czasie z przechwyceniem przez 
Syrię trzech nieoficjalnych kurierów 
izraelskich.

Syryjskie rządowe radio w Dama­
szku podało, że władze syryjskie prze­
chwyciły trzech terrorystów izrael­
skich. Komunikat stwierdza, że żoł­
nierze syryjscy aresztowali domnie­
manych terrorystów na terytorium 
północnego Libanu.

Rząd Izraela obwinił za ten incy­
dent Liban i wystąpił z apelem skie­
rowanym pod adresem Stanów Zje­
dnoczonych, Francji i rządu bejruc- 
kiego, prosząc o zwolnienie trzech 
Izraelczyków.

Ze źródeł politycznych pochodzi 
wiadomość, że incydent ten sprowa­
dził na Liban presję zarówno ze stro­
ny Izraela jak i Syrii.

Jackson Wygrał w D.C.
Mondale — w Tennessee

(ST) — We wczorajszych prawybo­
rach partii demokratycznej kandydat 
Jesse Jackson odniósł znaczne zwy­
cięstwo w Washingtonie,D.C. Na pod­
stawie niepełnych jeszcze wyników gło­
sowania, zostało ustalone, że uzyskał 
on 24,199 głosów, tj. 63 proc.; Mondale 
znalazł się na drugim miejscu — 
11,407 głosów (30 proc.), a Hart na 
trzecim — 2,921 głosów (7 proc.).

W stanie Tennessee, na podstawie 
91 proc, dostępnych wyników głoso­
wania stwierdzono, że zwycięstwo od­
niósł tu Mondale, uzyskując 121,595 
głosów (42 proc.); na drugim miejscu 
znalazł się Hart — 87,683 głosów (30 
proc.), a Jackson na trzecim — 65,107 
głosów (23 proc.).

W Washingtonie, D.C. co najmniej 
65 proc, wyborców stanowią Murzyni.
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Reagan Spotka Się z Papieżem

Brytyjczycy 
Przeciwko 

Terroryzmowi
Londyn (UPI) — Choć rewizja opu­

szczonych pomieszczeń ambasady li­
bijskiej w Londynie nie spowodowała 
żadnych nowych incydentów, Scotland 
Yard natrafił tam jednak na niepo­
dważalne dowody, że placówka sta­
nowiła ośrodek akcji terrorystycz­
nych. Na piętrze budynku znaleziono 
między innymi pusty magazynek. Po­
nadto funkcjonariusze policji natrafi­
li tam na kilka rodzajów broni.

Brytyjski minister spraw zagranicz­
nych Sir Geoffrey Howe oświadczył, 
że “począwszy od dnia dzisiejszego 
Wielka Brytania nie będzie się wa­
hać przed użyciem siły, by zapobiec 
nadużywaniu statusu dyplomatyczne­
go dla akcji terrorystycznych”.

Minister dodał również, że brytyj­
skie władze nie mają cienia wątpli­
wości, że sprawca śmierci 25-letniej, 
londyńskiej policjantki posiadał im­
munitet dyplomatyczny. “Wiemy z 
całą pewnością, że zbrodni dokonał 
jeden lub dwóch ludzi, znajdujących 
się w czasie tych wydarzeń wewnątrz 
budynku ambasady” — wyjaśnił 
Howe.

Z Londynu przekazano, że po szcze­
gółowej rewizji 70 pomieszczeń opu­
szczonej ambasady libijskiej Scotland 
Yard znalazł tam 6 pistoletów, w 
tym dwa colty Cobra .38 ze spe­
cjalnymi, rozpryskującymi się nabo­
jami, które wyrządzają tym poważ­
niejsze obrażenia w ciele ofiary.

W podłodze pomieszczenia, z któ­
rego strzelano do policjantki znale­
źli wbitą łuskę po naboju, wystrzelo­
nym z broni o kalibrze 9 mm, czyli 
takiej samej, jak narzędzie zbrodni 
Yvonne Fletcher. Policja jest prze­
konana, że ogromne ilości broni i 
amunicji libijscy dyplomaci zdołali 
usunąć przed wyjściem z placówki. 

Generał Bond 
Zginął 

w Katastrofie
Washington (ST, CT) - Ze źródeł 

pentagońskich pochodzi wiadomość, 
że w wyniku katastrofy samolotowej 
zginął w ubiegłym tygodniu nad sta­
nem Nevada gen. porucznik Robert 
M. Bond, lat 54.

Gen. Bond pilotował samolot so­
wiecki, ponaddźwiękowy myśliwiec 
MIG-23 (Flogger). Lot odbywał się 
w ramach realizowanego w wielkiej 
tajemnicy programu polegającego na 
przeprowadzaniu prób z samolotami 
sowieckimi.

Katastrofa wydarzyła się w ubie­
gły czwartek. “Trzy-gwiazdkowy” 
generał por. Bond był zastępcą do­
wódcy Air Force Systems Commands. 
Dept. Obrony odmówił ujawnienia 
szczegółów związanych z katastrofą. 
Tuż po katastrofie stwierdzono jedy­
nie w komunikacie, że gen. Bond 
pilotował “specjalnie zmodyfikowany 
do testów samolot”.

Źródła pentagońskie zaprzeczyły, 
aby był to — jak określono począ­
tkowo — myśliwiec typu “Stealth” 
(przemykający się ukradkiem), prze­
prowadzający próby w zakresie uni­
knięcia sowieckiego radaru.

Gen. Bond był pilotem o dużym 
doświadczeniu; miał za sobą kilka 
tysięcy przelatanych godzin.

Te same źródła, które ujawniły 
fakt pilotowania przez gen. Bond 
sowieckiego samolotu, nie podały w 
jaki sposób MIG-23 dostał się w ręce 
lotnictwa amerykańskiego.

Jedno ze źródeł ujawniło, że w 
chwili wydarzenia się katastrofy, gen. 
Bond odbywał lot nad pustynią Ne- 
vady z dwukrotną szybkością głosu, 
na malej wysokości. Przypuszczalnie 
stracił on panowanie nad samolotem, 
w wyniku czego wydarzyła się kata­
strofa. Bond zdołał wyrzuć się z ka­
biny samolotu. Wskutek małej jed­
nakże wysokości, spadochron jego 
nie zdążył się rozwinąć.

Watykan (UPI) — W przeddzień 
wyjazdu z Watykanu Ojciec Święty, 
Jan Paweł II wygłosił na Placu Sw. 
Piotra w Rzymie kazanie z okazji 
przypadającego we wtorek Święta 
Pracy. Słów Papieża wysłuchało ty­
siące przybyłych tam pielgrzymów i 
turystów.

Jan Paweł II stwierdził między 
innymi, że bezrobocie jest jednym z 
najpoważniejszych problemów, przed 
którymi stanęło obecnie wiele krajów 
świata. Wśród przyczyn pozbawiania 
ludzi źródła dochodu znalazło się sze­
reg różnych czynników, jak choćby 
mechanizacja i komputeryzacja pro­
dukcji, które stopniowo eliminują 
pracę rąk ludzkich, jak rosnąca in­
flacja, która zmniejsza popyt na pro­
dukowane artykuły czy konkurencja 
w zakładach pracy.

“Istnieje niebezpieczeństwo, że 
człowiek stanie się niewolnikiem ma­
szyn, które sam wynalazł i zbudował”, 
oświadczył Ojciec Święty. “Musimy 
zatem kontrolować naszą własną tech­
nikę, gdyż w przeciwnym wypadku 
obróci się ona przeciwko człowieko­
wi”.

Jan Paweł II podkreślił, że Święto 
Pracy jest tradycyjnie okazją do 
przypomnienia jak wielką rolę posia­
da w społeczeństwie robotnik. Papież 
przypomniał, że ochrona jego praw 
stanowi jedną z najważniejszych po­
winności każdego społeczeństwa. Tym 
razem Ojciec Święty nie odwołał się 
do sytuacji robotników w Polsce, któ­
rym komunistyczny reżim odebrał 
prawo zrzeszania się w niezależne 
związki zawodowe.

Papież poruszył jeszcze jeden ważny 
aspekt położenia robotników we współ­
czesnych państwach. Ich praca coraz 
bardziej staje się jedynie źródłem u- 
trzymania i sposobem zapewnienia 
sobie i rodzinie dóbr materialnych.

Ojciec Święty
o Problemach Robotników

koniec ubieg­
łego tygodnia Watykan otrzymał z 
rąk amerykańskiego i włoskiego wy­
wiadu informację o planach zamachu 
na życie Papieża, podczas Jego majo­
wej pielgrzymki do Korei Południo­
wej. W przygotowania zamieszanych 
było kilka międzynarodowych orga­
nizacji terrorystycznych, jak między 
innymi grupa tureckich neonazistów 
“Szare Wilki” oraz znany władzom 
wielu krajów terrorysta wenezuelski, 
Carlos.

Rozbudowa 
Sowieckiego 

Potencjału 
Tokio (UPI) — Przedstawiciele ja­

pońskiego Ministerstwa Obrony po­
dali do wiadomości, że Związek So­
wiecki skierował na wyspę, położoną 
w pobliżu północnych krańców Japo­
nii, serię nowoczesnych bombow­
ców typu Mig-23. Poprzednio na wys­
pie znajdowało się około 20 samolo­
tów tego rodzaju, natomiast obecnie 
jest ich, jak podają źródła wywia­
dowcze, dwa razy więcej.

Wyspa, która nosi nazwę Etorofu, 
znajduje się w odległości niespełna 
100 mil od Hokkaido. Japońscy spe­
cjaliści od spraw wojskowych 
twierdzą, że podwojenie liczby samo­
lotów wymownie świadczy o znacznej 
rozbudowie sowieckiego potencjału 
militarnego na Dalekim Wschodzie.

Niedawno Japonia podała do wia­
domości, że w celu zwiększenia 
skuteczności swojej obrony powietrz­
nej postanowiła zakupić serię ame­
rykańskich samolotów wielozadanio­
wych F-16. Ustalono, że samoloty 
te będą skierowane do bazy Misawa, 
największej bazy wojskowej w pół­
nocnej części wyspy Honsiu. Pier­
wszy transport samolotów ma tam 
przybyć w przyszłym roku.

Moskwa zagroziła, że wzmocnienie 
siły militarnej wyspy Etorofu będzie 
odwetem za sprowadzenie przez Ja­
ponię amerykańskich samolotów. 
Specjaliści poinformowali, że bom­
bowce typu Mig-23 osiągają prędkość 
2.3 razy większą od prędkości dźwię­
ku oraz są w stanie przenosić na 
swoim pokładzie 4 pociski powietrze- 
powietrze lub osiem 1,100-funtowych 
bomb.

Etorofu jest jedną z 4 wysp leżą­
cych pomiędzy Hokkaido a Wyspa­
mi Kurylskimi. Ód zakończenia II 
Wojny Światowej Etorofu oraz 3 są­
siednie wyspy są kontrolowane przez 
Sowietów, choć Japonia twierdzi, iż 
zawsze stanowiły one część jej te­
rytorium.

Ostatni “Marines” 
Wracają z Bejrutu 

Lejeune, Płn. Karolina (UPI) — 
Do portu w Morehead City przypły­
nęli wczoraj z Bejrutu ostatni żoł­
nierze piechoty morskiej US, należą­
cy do niedawna do Międzynarodo­
wego Korpusu Pokoju, stacjonujące­
go w stolicy Libanu.

Na Bulwarze Lejeune przyozdobio­
no 241 drzew setkami żółtych wstą­
żek, dla uczczenia 241 “marines”, 
którzy zginęli w Bejrucie w czasie 
terrorystycznego ataku na bazę ame­
rykańskiej piechoty morskiej.

Oddział “marines”, składający się 
z 1,800 żołnierzy, przybył do portu 
na pokładzie 5 okrętów, a następnie 
przewieziony został do odległej o 40 
mil bazy Lejeune.

Oddział ten opuścił Morehead City 
w październiku 1983 r., udając się 
do Bejrutu z misją pokojową, po 
czym skierowany został na Grenadę, 
gdzie wziął udział w akcji zbrojnej 
przeciwko skrajnej lewicy, która 
przejęła władzę na wyspie. Stamtąd 
oddział wysłany został bezpośrednio 
do Bejrutu, skąd powrócił po zakoń­
czeniu 17-miesięcznej misji pokojo­
wej, w czasie której zginęło łącznie 
262 żołnierzy USA.

Akcja w Gdańsku 
Doskonale 
Zorganizowana 
Reżim Znowu
Zataił Fakty 
o Rozmiarach Protestów

Warszawa (UPI, ST, CT) — Prze­
wodniczący “Solidarności” Lech Wa­
łęsa przeprosił zachodnich dzienni­
karzy za to, że przed Świętem Pra­
cy błędnie poinformował, iż zamierza 
w tym dniu pozostać w domu. Wy­
jaśnił, że wprowadzenie ich w błąd 
stanowiło dla niego pewną gwaran­
cję bezpieczeństwa, a przygotowanej 
akcji dawało szansę powodzenia.

Manifestacja poparcia dla “Soli­
darności” była w Gdańsku doskonale 
przygotowana. Dopiero z pewnym 
opóźnieniem na Zachód dotarły infor­
macje o jej szczegółach. 10,000 zwo­
lenników wolnych związków wmie­
szało się w tłum uczestników oficjal­
nego pochodu. Wielu przybyło z trans­
parentami “Solidarności”, ale ci sta­
rali się trzymać jak najbliżej masze­
rujących, partyjnych dygnitarzy, to­
też milicja nie mogła interweniować.

Wałęsa w otoczeniu współpracow­
ników i przyjaciół pojawił się nagle, 
zupełnie niespodziewanie dla reżimo­
wych funkcjonariuszy, w odległości 
około 3 metrów od trybuny partyj­
nych przywódców. Stanął naprzeciw 
nich i wyciągnął rękę w symbolicz­
nym geście zwycięstwa. “Byli cał­
kiem ogłupieli. Zupełnie nie wiedzie- 

(Cląg dalszy na str. 6-ej)

Weinberger 
w Obronie Broni 

Kosmicznych 
Washington (UPI) — Sekretarz 

obrony Caspar Weinberger włączył 
się pośrednio po raz pierwszy do kam­
panii wyborczej prez. Reagana. Wein­
berger nastawiony jest krytycznie 
wobec W. Mondale, który wyraził się 
niedawno sceptycznie na temat po­
dejmowanych przez administrację 
rządową ambitnych planów wprowa­
dzenia w życie broni zwalczających 
pociski rakietowe nieprzyjaciela, na 
miarę filmu “Star Wars”.

We wtorek Weinberger oskarżył 
Mondale’a o podejmowanie prób za­
mrożenia prac badawczych nad wy­
suniętą przez Dept. Obrony inicja­
tywą zrealizowania najbardziej no­
woczesnych broni strategicznych. 
Mondale skrytykował program, sto­
sując wobec niego różne przypad­
kowe komentarze i ignorując jedno­
cześnie podobne programy, realizo­
wane w tym samym czasie przez 
Związek Sowiecki.

Weinberger wystąpił w obronie wy­
suniętego przez administrację rządo­
wą programu stworzenia do roku 
2000 “godnego w pełni zaufania pro­
gramu obronnego, który stanowiłby 
tarczę ochraniającą Stany Zjednoczo­
ne i ich sojuszników przed atakiem 
nuklearnym. Sekr. obrony podkreślił, 
że stworzono już program badań i 
technologii związany z wprowadze­
niem w przyszłości w życie broni 
przypominających nieco te, jakie 
oglądaliśmy w fantazyjnych filmach 
“Star Wars”.

Koszta tych badań wyniosą na 
przestrzeni następnych pięciu lat 
około 26 bil. dolarów.

Weinberger wystąpił z inicjatywą 
propagującą omawiany projekt w 
czasie przemówienia wygłoszonego w 
Krajowym Klubie Prasowym. Zazna­
czył on, że dotychczasowe wypowie­
dzi, jakie padły pod adresem oma­
wianego programu, nie były obiekty­
wne.

Sekr. obrony w szczególności na­
wiązał do wypowiedzi na ten temat 
demokratycznego kandydata do no­
minacji prezydenckiej i b. wicepre­
zydenta Waltera Mondele’a, którego 
opinię określił jako “umotywowaną 
w sposób polityczny”.
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społecznych autentycznym rodowo­
dem sprzed 13 grudnia i niektóre 
elementy tego autentyzmu zachował 
do dziś. Spotykamy oczywiście samo­
rządy ubezwłasnowolnione lub wyło­
nione z klucza i wiemy, że te należą 
do świata fikcji. Obok nich trwają 
posierpniowe zespoły kadrowe, cie­
szące się autorytetem wśród załogi i 
broniące swojej niezależności. Takie 
samorządy należy popierać. Jak ina­
czej robotnicy mają uczyć się godpo- 
damości i przedsiębiorczości, czyli 
cech urealniających perspektywę peł­
nej samorządności i potrzebnych wte­
dy. gdy pojawią się lepsze formy go­
spodarowania w Polsce?

Polem, gdzie można wyzwolić sa­
modzielność i samorządność zespołów 
ludzkich, w znacznym stopniu nieza­
leżnych od władzy, jest spółdzielczość. 
Prawnie nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby wybierać do rad nadzorczych i 
zarządów spółdzielni ludzi cieszących 
się zaufaniem spółdzielców. Przeksz­
tałcenie polskich spółdzielni z orga­
nizmów w znacznym stopniu upańs­
twowionych w żywe, samodzielne 
jednostki gospodarcze jest celem war­
tym wysiłku i poświęcenia. Tradycja 
takiej spółdzielczości sięga w Polsce 
ponad stu lat!

Sektorem o szczególnym znaczeniu 
dla Polski jest indywidualne rolnic­
two. Gospodarstwo chłopskie ponosiło 
przez cały powojenny okres ogromny 
ciężar kosztów uprzemysłowienia. 
Oczekiwanie, że sektor ten bez pomo­
cy spoza rolnictwa udźwignie nadal 
ten bagaż, jest nie tylko złudzeniem 
— jest nieuczciwością w stosunku do 
ludności chłopskiej. Dlatego też tak 
ważna dla przyszłości polskiego rol­
nictwa, a więc tak ważna dla zdrowia 
mieszkańców miasta, jest inicjatywa 
Kościoła w sprawie powołania Funda­
cji na rzecz pomocy indywidualnemu 
rolnictwu. Uważam, że obowiązkiem 
każdego, kto może się przyczynić do 
powstania i rozwoju Fundacji, jest 
dostrzeżenie związanych z tym możli­
wości gospodarczych. Fundacja może 
się stać ważnym bodźcem, rozpoczy­
nającym proces podnoszenia się rol­
nictwa z upadku i budowania zdro­
wych, silnych i niezależnych gospo­
darstw.

Nie widzę też nic złego w tym, że 
wielu pracowników z sektora państwo­
wego, często ludzi z wyższym wyksz­
tałceniem, zawiedzionych w swoich 
nadziejach i aspiracjach ze względu 
na brak możliwości wykorzystania ich 
więdzy i talentu, otwiera prywatne 
warsztaty, różnego rodzaju firmy czy 
zwraca swe zainteresowania ku indy­
widualnej produkcji rolnej. Realizacja 
tej drogi życiowej młodych Polaków, 
mająca nierzadko posmak pracy or­
ganicznej, nie jest obecnie łatwa.

Z jednej strony jest ona narażona 
na chwiejne przepisy, z drugiej — 
ciąży na niej odium potępienia spo­
łecznego podsycanego przez propa­
gandę. Jestem świadomy wszystkich 
zagrożeń związanych z obecnym sta­
nem nierównowagi rynkowej i bra­
kiem stabilnych warunków prawnych, 
ale widzę pożytki tej tajnej formy 
tworzenia nowych miejsc pracy dla 
produkcji poszukiwanych artykułów 
rynkowych i nauki przedsiębiorczości.

Trudne warunki życia w dobie kry­
zysu zachęcają do zwiększenia naszej

Lech Wałęsa wypowiedział się ostat­
nio na łamach podziemnego “Tygod­
nika Mazowsze” na temat problemów 
gospodarki narodowej i samorządu 
pracowniczego. Jego uwagi stanowią 
nawiązanie do programu, który prze­
wodniczący NSZZ “Solidarność” 
przedstawił 16 grudnia ubiegłego roku. 
Przywódca polskich robotników za­
apelował zarazem do ekspertów i grup 
społecznych o aktywne przyłączenie 
się do działania we wspólnej sprawie.

Gospodarkę polską toczy groźna 
choroba, której skutki wszyscy odczu­
wamy. Gnębią nas braki rynkowe i 
czas marnowany w kolejkach, zubaża 
niespotykany spadek płac realnych. 
Katastrofa mszkaniowa zatruwa życie 
rodzinne milionów ludzi. A przecież 
są jeszcze poważniejsze, bo trudniej 
odwracalne objawy kryzysu:

— Park maszynowy w przemyśle i 
transporcie starzeje się szybko i nie 
jest odnawiany. Pogłębia to i utrwala 
nasze zacofanie technologiczne.

— Pogarsza się wbrew oficjalnej 
propagandzie sytuacja polskiego rol­
nictwa, alarmujący jest już spadek 
pogłowia trzody chlewnej i bydła.

— Handel zagraniczny polega na 
rabunkowej wyprzedaży wszystkiego, 
co się tylko da, bez względu na uzy­
skiwane ceny. Pomimo osiągnięcia 
pułapu możliwości w eksporcie surow­
ców nasze zadłużenie wobec Zachodu 
i Wschodu ciągle rośnie.

— Dewastujemy nasze środowisko 
naturalne, zbliżając się do katastrofy 
ekologicznej w skutkach swych nie 
mniej groźnej niż zniszczenie wojenne.

Dzieje się to wszystko na oczach 
społeczeństwa, które zna przyczyny 
tej klęski, chciałoby i potrafiłoby go­
spodarzyć inaczej. Ludzie, którzy 
chcą wiedzieć, po co i dla kogo pracu­
ją, domyślają się już od dawna, że zło 
tkwi w systemie gospodarowania, a 
dopiero wtórnie w błędach kolejnych 
ekip rządowych. Uważam, że zasad­
niczą przyczynę kryzysu sprowadzić 
można do wszechwładzy gospodarczej 
aparatu partyjno-państwowego, tzw. 
władzy niekontrolowanej i nieograni­
czonej. Z jednej strony nie pozostawia 
ono pełnego pola dla samodzielnej ak­
tywności gospodarczej przedsiębiorstw, 
grup i jednostek. Z drugiej strony, co 
jest wielkim paradoksem, nie zapew­
nia takiego poziomu sterowania, ja­
kiego wymaga każda nowoczesna go­
spodarka. W sumie jest to system, 
który marnotrawi pracę ludzką i pro­
wadzi do niskiego poziomu życia na­
rodu. Dlatego wyjścia z kryzysu pol­
skiej gospodarki nie należy szukać w 
podwyżkach cen wydłużania do XIX- 
wiecznych rozmiarów czasu pracy 
czy rabunkowym eksporcie bogactw 
naturalnych.

Droga prowadzi przez odbudowę 
społecznego zaufania do gospodarki, 
tzn. zaufania do ośrodków podejmu­
jących decyzje gospodarcze i zaufania 
ludzi do sensowności własnej pracy.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych 
Traffic Education and Safety Divi­

sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się w 
czwartek,3 maja, o godz. 7-ej wiecz., 
w pokoju 19 (2-gie piętro), w budynku 
pod nr 321 N. LaSalle ul. i trwać bę­
dzie do godziny 9-ej wiecz. Nauka 
obejmuje w sumie cztery wykłady, 
w każdy czwartek w godzinach, jak 
powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady od­
bywać się będą w jęz. polskim. Kurs 
obejmuje nauki jazdy, lecz ograniczo­
ny jest tylko do nauki przepisów dro- BIURA PRAWNE 

JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.

JASZCZUK
• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
« Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park 

Nie nastąpi to, o ile nie zmieni się sto­
sunek między aparatem partyjno- 
państwowym i gospodarką. Potrzebne 
jest oswobodzenie obszaru ekonomicz­
nego spod wszechwładzy aparatu i 
równoczesny wzrost uprawnień niż­
szych szczebli administracji, auten­
tycznych ciał przedstawicielskich i 
uspołecznionych przedsiębiorstw. 
Trzeba doprowadzić do równowagi 
między uprawnieniami władz central­
nych a pozostałymi ogniwami życia 
gospodarczego i społecznego. Należy 
też dopuścić bezpartyjnych fachow­
ców do zajmowania kierowniczych 
stanowisk w przedsiębiorstwach i ad­
ministracji.

W takim kierunku zmierzała refor­
ma gospodarcza zapowiedziana w Po­
rozumieniu Gdańskim i nakreślona z 
rozmachem w r. 1981. Dalsze jej losy 
dowodzą, jak trudno jest władzy wy­
rzec się monopolu w gospodarce. Re­
formę zamieniono na prowizorium, 
by w 1983 wycofać się z wielu jego 
skromnych ambicji. Uczy nas to cią­
gle tej samej prawdy: żaden krok na 
drodze ku samorządności gospodar­
czej narodu nie zostanie nam podaro­
wany.

Wraz z wprowadzeniem stanu wo­
jennego zablokowane zostały podsta­
wowe drogi naprawy gospodarki, 
rysujące się po Sierpniu i związane 
z mobilizacją społeczeństwa oraz od­
dolnym naciskiem na reformę. Ich 
pełne odblokowanie wymaga nowego 
kompromisu politycznego. Rządzący 
nie czują się obecnie do takiego kom­
promisu zmuszeni, a w społeczeństwie 
potęguje się zwątpienie co do celowo­
ści szukania porozumienia z władzą. 
Coraz mniej ludzi ma nadzieję na po­
prawę swojego bytu. Wysiłki propa­
gandy rządowej rozbijają się o twardą 
rzeczywistość. Ambicja wielu Pola­
ków sprowadza się dzisiaj do walki o 
obronę poziomu życia w swojej rodzi­
nie. Pojawia się niewiara w sens ja­
kiejkolwiek działalności — niewiara, 
która dokucza nie mniej niż material­
ny niedostatek.

Z tego, co wiem o przyczynach 
choroby naszej gospodari i jej skut­
kach, wyrasta moje stanowisko. Każ­
dy dzień osłabia materialne podsta­
wy naszej suwerenności narodowej i 
pogłębia naszą zależność od innych. 
A każdy naród — jak powiedział nam 
Ojciec święty — musi żyć i rozwijać 
się o własnych siłach. Musimy więc 
odróżnić te przyczyny kryzysu, które 
są poza nami, od tych, nad którymi 
moglibyśmy zapanować. Nie mogąc 
dokonać obecnie zasadniczej napra­
wy organizacji naszej pracy, musimy 
naszą uwagę wyobraźnię i aktywność 
skierować na to, co realne. Nie mogąc 
wyszukać pól całkowicie niezależnych, 
gdzie można by twórczo i samodziel­
nie pracować, spróbujmy zacząć od 
pul względnie niezależnych i tworzenia 
pól nowych.

Jednym z takich pól może być sa­
morząd pracowniczy w przedsiębior­
stwach przemysłowych. Nie należy 
się łudzić, że obecny samorząd może 
odegrać rolę zbliżoną do tej, której 
oczekiwaliśmy po nim w 1981 roku — 
czyli bycie rzeczywistym gospodarzem 
zakładu pracy i siłą napędową refor­
my. Ale nie można oddać tego pola. 
Przecież samorząd pracowniczy to 
nie rzecz darowana, to instytucja wy­
walczona zaangażowaniem tysięcy 
ludzi. Wyróżnia się wśród innych form 

Lech Wałęsa

Wszechwładza Aparatu
Partyjno-Państwowego

gowych.
Rejestracji można dokonać w cza­

sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
882-3561 albo 822-3569, od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 9 rano do 3 po 
południu.

DOLARY GOTOWKĄ 
W BANKNOTACH 

z ubezpieczeniem i z 
dostawą do domu w Polsce 

POLEX LTD
25 Sherbrooke Road 

London SW6 7QJ, ENGLAND

WCZESNO WIOSENNA WYPRZEDAŻ 
CRAGIN DEPARTMENT STORE 
5018-22 W. ARMII AGE AVE. ★ ISTNIEJE PONAD 50 LAT
Godziny: Poniedz. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30, 

Piątek 9:30-6:00 • Niedziela—Zamknięte
Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

Schick Plus Platinum

ŻYLETKI DO GOLENIA 
o podwójnym ostrzu 

Wart. $1.29

5 żyletek 440
Ograniczenie 6 paczek

PAMIĄTKI Z CHICAGO 
dla krewnych w Europie 

WIDOKÓWKI 
KOSZULKI Z NADRUKAMI 
KUBECZKI Z CERAMIKI, 

TALERZE, POPIELNICZKI 
i wiele więcej, 

pożądanych artykułów 
po niskich cenach.

NADSZEDŁ NOWY ZAPAS!

POKRYCIA NA KOŁDRY 
Najlepszego gatunku, piękne jasne 
kolory i desenie.

Pojedynczy rozm. $14.99
Na wyprzedaży $11.99

Podwójny rozm. $17.99
Na wyprzedaży $14.99 

oraz “King i Queen rozmiary.

Suave SZAMPON 
duża 16 uncjowa butelka 

$2.19. . . . . . . . . $1.09
nadaje się na wszelkiego rodzaju 

włosy. Ograniczenie 3 but.
JEŚLI COKOLWIEK CHCECIE 

A NIE WIDZICIE, PROSIMY 
PYTAĆ SIE NASZYCH 

SPRZEDAWCÓW

aktywności na polu organizowania się 
w różne formy i wspólnoty (np. para­
fialne), podejmujące działalność go­
spodarczą i zaspokajające potrzeby 
ich członków.

Na zakończenie pragnę powiedzieć 
dwie rzeczy wyraźnie: Po pierwsze — 
wolny jestem od złudzeń, że wymie­
nione pola aktywności wystarczą, tzn, 
że można uleczyć polską gospodarkę 
bez porozumienia politycznego władzy 
ze społeczeństwem. Nasza przyszłość 
gospodarcza rozstrzyga się wciąż w 
dużej mierze na polu wielkiego prze­
mysłu — tu narosła największa niego­
spodarność i tu szukać trzeba naj­
większej szansy naprawy. A jest to 
sprawa reformy, trafności decyzji 
centralnych, praw i motywacji pra­
cowniczych, innej polityki kadrowej i 
porozumienia z wierzycielami. Pow­
tarzam, że sznasa ta w obecnej sy­
tuacji politycznej jest zablokowana i 
tylko nowy kompromis może ją otwo­
rzyć. Bez niego wszystkie podane 
przeze mnie pola wystawione są na 
ataki i krępujące zarządzenia władz. 
Dlatego też do podstawowych treści 
przyszłego kompromisu muszą na­
leżeć gwarancje dla samorządu pra­
cowniczego i niepaństwowych sekto­
rów gospodarowania.

Po drugie — nie można jednak 
lekceważyć tego, co można zdziałać 
dzisiaj bez gwarancji porozumienia. 
Próbowałem wskazać kilka punktów 
rzeczywistości gospodarczej, o które 
można zaczepić nasze nadzieje. Ape­
luję o wyobraźnię, by znaleźć ich wię­
cej. Działając tworzymy nową jakość 
społeczną, budujemy solidniejsze 
podstawy porozumienia z wierzyciela­
mi oraz samodzielnego gospodarowa­
nia w przyszłości. Z tego rozliczą nas. 
przyszłe pokolenia, gdyż przynależ­
ność do narodów wysoko rozwiniętych 
zdobywa się nie na mocy tradycji, 
lecz przez kulturę codziennej pracy.

Czekają nas lata solidarności prak­
tycznej — wykuwania umiejętności 
niezbędnych, do tego, by być dobrymi 
gospodarzami naszego majątku.

Pracownicy Otrzymają 
Wyrównanie Poborów

Sędzia sądu federalnego nakazał 
właścicielom eksklusywnej restaura­
cji “Le Perroquet” zwrócić swym 
100 pracowników ponad $87,000.

Są to pieniądze, które właściciele 
zobowiązani są zwrócić w ramach 
wyrównań poborów pracowniczych, 
ponieważ płacono tym pracownikom 
stawki niższe niż obowiązujące mi­
nimum, tj. $3.35 na godzinę, jeśli 
pracownik pracuje pełen wymiar go­
dzin, tj. 40 godzin tygodniowo.

Slimming Side Line
Printed Pattern

4990
KM-26tt

You will look slimmer and 
taller in this new chemise with 
decorative buttons accenting the 
smart side line. No clutch any­
where, it flows so comfortably.

Printed Pattern 4990: Half Sizes 
10%, 12%, 14%, 16%, 18V4,20%, 
22%, 24%, 26%. Size 14% (bust 
37) takes 2% yds. 45-inch.
$2.75 for each pattern. Add 5(X 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10. Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYI£ NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50C 
each for postage and handling.
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I wnet w chacie błyskało światło, sen odlatywał z po­
wiek, ciężkość z serc.

— O, Jezu! Ksiądz! — odzywały się głosy męskie, ko­
biece, dziecinne.

A krok rozlegał się dalej ulicą, niosąc dobrą wieść. Po 
chatach zapalały się światła, ruch się czynił, ujadały psy, 
skrzypiały wrota stajen, ludzie przemykali się po ulicy.

— Słyszycie! Ksiądz w Kurhanie!
— Józef! Żywo sanie wyciągaj!
— Marysiu! A dziecko dobrze w pierzynę otul!
— Stary! A nie pal fajki przed spowiedzią!
— Kazik! Okrzątnij się do ślubu! Ojcowską obrączkę 

zdejm z obrazka.
—-Czym my księdza obdarzym?

— Dla kaleki Skotnickiej żeby święconej wody nie za­
pomnieć.

Gwar się czynił. Tak w ranek pochmurny, gdy kur 
czujny rzuci hasło, podają je sobie inne dalej i dalej, aż 
wstaną do słońca zmęczone, senne.

Spod domu doktora ruszyły pierwsze sanie, za tymi 
drugie, trzecie. Chłopi zbudzeni wychodzili z chat, pytając, 
co się stało. Uspokojeni wieścią, wracali do snu. Pod płoza­
mi sań skrzypiał śnieg, mróz tamował oddechy; kilkoro sań 
biegło po stepie, kilkunastu ludzi jechało jak na gody. Bar­
dzo długo w martwej ciszy powietrza dzwonki się rozlegały.

Przed pocztową stacją kurhańską, gdzie ksiądz się za-' 
trzymał, ścisk był jak na jarmarku, w stancji dusili się lu­
dzie. Niesiono dzieci małe do chrztu, dopominał się każdy 
spowiedzi, dziesięć par czekało ślubu, a każdy do księdza 
się cisnął i płakał, i na Mszę grosz dawał, i różne proś­
by składał. Ksiądz, podróżą wyczerpany, chwiał się na no­
gach, to bladł, to czerwieniał, ale siłą woli się trzymał. A 
śpieszyć się trzeba było, bardzo śpieszyć. Zresztą ludzie 
c erpliwi byli. Odbywszy spowiedź, szli w kąt, modląc się 
g ośno; czekali do wieczora na komunię, ale odejść nie 
chcieli. Czekali też cierpliwie nowożeńcy, wszyscy skupieni 
poważni; nawet dzieci przy chrzecie nie krzyczały mocno.

Drugiego dnia, gdy parę godzin czasu zostawało tylko 
księdzu, na śluby kolej przyszła. Nie było zapowiedzi, nie 
było orszaków. Jedne po drugich przystępowały pary, nie­
którzy i obrączek nie mieli i jąkali się w odpowiedzi. Antoni 
ostatni przystąpił, a potem ksiądz dla wszystkich odmówił 
Veni Creator, śpiesząc się, aby jeszcze dokumenty podpisać.

Zakładano już konie, gdy ksiądz żegnać ich począł i bło­
gosławiąc krzyżem, wspomniał Egipt Faraonów, wierzby 
nad rzekami Babilonu, na których lutnie nieme zawieszone 
zdrewieją. Jaira córkę przypomniał i syna wdowy z Naim, a 
wreszcie wchodząc do sań, co na niego czekały, błogosła­
wieństwo Chrystusowe odmawiał i odmawiał wciąż, odjeż­
dżając, oddalając się, niknąć. Tłum pozostał, ścigając go 
wzrokiem, uchem, wreszcie myślą.

Antoni żonę i siostrę wziął na sanie i zajechali do jego 
mieszkania. On poszedł rozmówić się z pryncypałem, kobie­
ty pakowały śpiesznie rzeczy. Spożyto prędko obiad, bo do­
ktor naglił do powrotu, bojąc się może, by córka nie została. 
Chłopak wyprosił u Szyszkina urlop tygodniowy, za­
łatwił parę naglących spraw i przed wieczorem ruszyli do 
Lebjaży.

Marcinowa jednak została w mieszkaniu i Walka wpro­
siła się jej do towarzystwa. Nie chciała nowożeńcom za­
wadzać w pierwszych dniach.

W Petrówce chłopi zatrzymali doktora. Tyfus tam gra­
sował, na klęczkach błagali o ratunek. Został, zapowiadając 
powrót za parę dni zaledwie, i kazał sobie natychmiast przy­
słać przez Andukajtysa aptekę.

Tak więc sami zupełnie zostali nowożeńcy w domu, bo 
Utowiczowa zajęła się kuchnią, a sąsiedzi nie chcieli się na­
rzucać.

O zmroku dopiero Utowiczowa zajrzała do izby.
— Do pana jest gość osobliwy — rzekła.
— Pewnie zrujnowali coś w gorzelni — mruknął mło­

dy. — Bodaj ich!
Wstał opieszale. Utowiczowa mrugała tajemniczo. 

Zląkł się o doktora i wyszedł za nią.
Za drzwiami spytał cicho:
— Ojcu może co złego?
— Nie. To Szyszkówna przyjechała i gwałtem pana 

wzywa.
— Co za licho! Nie mam do niej żadnego interesu.
— Może ona ma. Bardzo niespokojnie wygląda. Za­

wahał się chwilę i wrócił do pokoju.
— Chodźmy do kuchni! — rzekł do żony. — Szyszków­

na tam jest.
Zeszli na dół. Dziewczyna z futoru stała w sieni, o 

ścianę oparta, dzika i ponura. Spojrzała jak zwierz na córkę 
doktora i mruknęła przez zęby pozdrowienie.

— Co do mnie macie? — spytał Antoni.
— Może wiecie, gdzie Franciszek, mój brat?
— Nie widziałem go od wiosny.
— To źle. Myślał grubo zarobić na interesie, a teraz fi­

gę dostanie. Mnie pieniądze nie łakome, darmo powiem.
— Na wiosnę kazał mi znowu do Szamana wra­

cać i pilnować starego. Dużo się dowiedziałem przez 
to lato, czego się nikt z was nie spodziewał. Czeka­
łam Franka na próżno. A oto onegdaj na futor na­
prowadziła stara wiedźma trzech zbójów. Napadli 
na starego i zanim się ja przebudziła, pokłuli go 
nożami do pół śmierci. Ocknęłam się na jęki i 
wrzawę, wypuściłam na nich psy i sama skoczyłam z fuzją. 
Możem ich pokaleczyła, bo uciekli, a wiedźma z nimi. Do tej 
chwili stary dogorywa, i dziw, po naszemu tylko gada i bez 
ustanku krzyczy: Nie puszczajcie Mrozowickiego, zaprzyj­
cie wrota, powiedzcie, że mnie nie ma.

— Koń mój padł u was przed domem. Dajcie mi dru­
giego, muszę wracać, a wy róbcie, jak wam się zda. Ja swo­
je spełniłam.

— Dziękuję wam! — rzekła młoda pani. — Wstąpcie 
do kuchni, zanim konie podadzą.

— Nie chcę! — burknęła dzika dziewczyna.
— Pojadę — rzekł Antoni, pytająco patrząc na żonę.
— Naturalnie, ale nie sam. Pojadę i ja, a weźmiemy 

oprócz tego Andrianka i Łukowskiego. Daleko ten futor?
— Wiorst trzysta.
— Byleśmy w porę trafili. Trzeba śpieszyć.
Noc mroźna, straszna wśród bezmiernego stepu, była 

ich pierwszą poślubną. Troje sań ślizgało się bez drogi, kie­
rowanych kocimi oczami i myśliwską pamięcią Andrianka. 
Co wiorst kilkadziesiąt karmiono konie Chlebem i wódką i 
pędzono dalej. Jazda szalona trwała dwie noce i dzień. Gdy 
dotarli kresu, konie się pokładły, ludzie rzucili je i pieszo 
biegli ostatnie wiorst parę. Szyszkówna pierwsza weszła do 

, chaty.
Z izby dochodziła żwawa rozmowa, kłótnia, potem proś­

by.
— Kto tam jest? — spytał Antoni.
— Nikt więcej oprócz niego. Ciągle tak sam z sobą roz­

prawia. Dziw, że dotąd nie zmarł!
Cicho chłopak rozwarł drzwi. Niepewne, białawe świa­

tło napełniło stancję przez szybki z miki. Nieład panował 
okropny, bo tu właśnie rozegrała się scena rozboju i mordu. 
Sprzęty były porozbijane, wojłoki poplamione krwią, kufry 
odbite.

Na stosie kożuchów leżał Szaman. Acz drzwi nie skrzy­
pnęły, spostrzegł ruch, spostrzegł wchodzącego i poznał go, 
bo cofnął się nagle do ściany, kurcząc się i kryjąc. Antoni 
się zbliżył, inni zatrzymali się opodal. Szaman pięść pod­
niósł i oczy bazyliszka wlepił w Szyszkównę.
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Nabożeństwa Majowe 
w Munster, Indiana

Począwszy od niedzieli, 6 maja, 
w każdą niedzielę miesiąca maryj­
nego, o godz. 3-ej po poi., w Pol­
skim Karmelitańskim Sanktuarium 
Maryjnym w Munster, Ind., przy 
1628 Ridge Rd., odprawiać się będzie 
tradycyjne nabożeństwo ku czci Mat­
ki Bożej w języku polskim i na pol­
ski sposób: ze śpiewem Litanii Lore­
tańskiej, kazaniem i błogosławień­
stwem Najśw. Sakramentem.

Serdecznie zapraszamy naszych 
Rodaków na te piękne zwyczajowe 
polskie nabożeństwa maryjne, zwła­
szcza, że w tym roku każda niedzie­
la maja ma swój specyficzny cha­
rakter, nastręczający bardzo ważne 
intencje do modlitwy.

W pierwszą niedzielę modlić się 
będziemy do Królowej Polski z oka­
zji święta narodowego Konstytucji 
3 Maja.

Z Działalności Związku 
Klubów Polskich

Komunikaty i Informacje
Zarząd Związku Klubów Polskich 

apeluje do członków klubów o wzię­
cie udziału w tegorocznym pochodzie
3- cio majowym, który odbędzie się 
dnia 5-go maja. Zbiórka o godzinie 
11-ej przed południem na północnej 
stronie ulicy Wacker, przy La Salle.

Prosimy kluby o wystąpienie ze 
sztandarami. Zarząd

★ ★ ★
Klub Parafii Dąbrowa zawiadamia 

członków o zebraniu klubu w dniu
4- go maja, o godz. 7:30 wieczorem, 
w siedzibie Związku.

Towarzystwo Ratunkowe Saczuro- 
wa urządza wiosenną zabawę ta­
neczną w sobotę 5-go maja w sali 
Placówki 90 SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd. Początek o godzinie 8-ej 
wiecz. Orkiestra “Słowianie”. Ser­
decznie zapraszamy wszystkich człon­
ków i sympatyków tańca do wzięcia 
udziału. * * ★
Zabawa taneczna Towarzystwa Kal­
warii Pacławskiej odbędzie się 5-go 
maja w siedzibie Związku. Sala otwar­
ta o godz. 3-ej po poł. Wstęp: wol­
ne datki. Dochód w części przezna­
czony na Związek Klubów Polskich.

★ ★ ★
Towarzystwo Ratunkowe Kwików 

odbędzie posiedzenie w niedzielę, 
6-go maja, w sali parafialnej przy 
kościele Sw. Stanisława Biskupa i 
Męczennika, 2318 N. Lorel. Początek 
o godz. 2-ej po poł. Członkowie pro­
szeni są o obecność i punktualność. 
Po posiedzeniu poczęstunek z okazji 
Dnia Matki. j, Badzioch, prezes;

Cz. Walczak, sekr. prot. 
★ ★ ★

Towarzystwo Ratunkowe Szczuro­
wa zawiadamia, że w niedzielę, 6-go 
maja, o godz. 10:30 rano, w kościele 
Sw. Jakuba, zostanie odprawiona 
Msza św. za zmarłych członków To­
warzystwa. Mszę św. odprawi ksiądz 
rodem ze Szczurowej, ks. Jan Pio­
trowski.

“Święcone”
Koła Im. M. Rataja

Koło im. Macieja Rataja Związku 
Przyjaciół Wsi Polskiej w dniu 6 ma­
ja, o godz. 2 po południu w sali ojców 
Jezuitów (4105 Avers Ave.), urządza 
tradycyjne “Święcone,” na które za­
prasza wszystkich członków i Polonię.

Tadeusz Wonar — prezes 
Walenty Poniecki — sekretarz

Zabawa Taneczna 
Klubu Przybysławice 

Zarząd Klubu Przybysławice urzą­
dza wielką zabawę taneczną w so­
botę, 19 maja, w sali St. Nicholas, 
2701 N. Narragansett Ave.; początek 
o godz. 8-ej wiecz.; doborowa orkie­
stra “Krakowiak”; parking w miej­
scu zapewniony.

Czysty zysk z tej zabawy przezna­
czamy na wykończenie kościoła w 
Przybysławicach w Polsce.

Zarząd i Komitet zwraca się z pro­
śbą do naszych Rodaków z Przy- 
bysławic i Pasieki Otf., którzy do tej 
pory nie dołożyli cegiełki do budowy 
tej świątyni, aby nadsyłali ofiary 
czekami lub money order, na niżej 
podany adres kasjera: Stanisław 
Staszczak, 4932 N. Neva Ave., Chi­
cago, IL 60656. v

Prosimy również wszystkie Kluby 
z terenu woj. tarnowskiego i całą 
Polonię o poparcie naszego czynu 
społecznego.

Za Zarząd i Komitet:
J. Żurek, przew. Komitetu; 

M. Woźniak, prezes;

Polska Książka 
w Polskim Domu

W drugą niedzielę z okazji Dnia 
Matki, za nasze matki, może jeszcze 
żyjące w Kraju, lub spoczywające 
na polskich cmentarzach w Ojczyźnie.

W trzecią niedzielę, za naszego 
Umiłowanego Papieża — Rodaka w 
64 rocznicę urodzin, a w ostatnią 
niedzielę z okazji przypadającego 
święta po niedzieli “Wieńczenia Gro­
bów Weterańskich” zwanego w Ame­
ryce: “Memorial Day”, za pomordo­
wanych Rodaków w obozach koncen­
tracyjnych i poległych na wszystkich 
frontach świata w I i II Wojnie 
Światowej oraz w Kraju.

Równocześnie komunikujemy, że w 
okresie letnim, począwszy od I nie­
dzieli maja, zostaje wprowadzona 
druga Msza św. w języku polskim, 
o godz. 12-ej w południe.

Dojazd do Munster drogą numer 
“94” na wschód (East), do granicy 
Indiana, po czym zjazd na Calumet 
Ave. South do Munster, dojazd — nie 
cała mila do Ridge Rd. i po Ridge 
Rd na wschód (w prawo) za 3 świa­
tłami jest nasze urocze Sanktuarium 
z parkiem, w którym znajdują się 
egzotyczne groty, kościół, sala Jana 
Pawła II — Droga Krzyżowa w parku 
itd., z dużym “parkingiem” bez opła­
ty. Polscy Ojcowie

Karmelici Bosi

Do Kolegów i Koleżanek 
Okręgu 1-go SWAP

W sobotę, dnia 5 maja dorocznym 
zwyczajem urządzona jest parada w 
śródmieściu z okazji Konstytucji 3 
Maja, z udziałem całej Polonii. Para­
dę organizuje Związek Narodowy Pol­
ski.

Jak w latach poprzednich tak i w 
tym roku Okręg 1-szy SWAP i Korp. 
Pań biorą gremialny udział w tej 
paradzie. Uprasza się kolegów i kole­
żanki o jak najliczniejszy udział w 
mundurach lub w czapeczkach orga­
nizacyjnych.

Zbiórka na narożniku (S.E.) Dear­
born i Wacker Drive, o godz. 10:30 
rano, skąd pochód wyruszy punktual­
nie o godz. 12. Niechaj nie braknie 
nikogo.

Jan Bogusz — komendant 
Maria L. Szeląg — prezeska 

“Święcone”
Klubu Powiatu Mielec

W niedzielę, 6 maja odbędzie się 
zebranie Klubu połączone z tradycyj­
nym “Święconym.” Zebranie roz- 
pocznie się o godz. 1:30 po poł., w 
sali Związku Klubów Polskich, przy 
5835 West Diversey Ave.

Zapraszamy wszystkich członków 
i prosimf o punktualne przybycie.

Kazimierz Pabis — prezes 
H. Bajor — sekr. prot.

O Sytuacji w Polsce 
w Kościele 

Ewangelickim
W niedzielę, 6 maja George Bajen- 

ski, który niedawno powrócił z Polski, 
mówić będzie o współczesnej sytuacji 
kraju. Wypowiedź swą wygłosi Bajen- 
ski w czasie nabożeństwa odprawio­
nego w kościele ewangelickim Oiris- 
tian Church of Matteson-Richton w 
Matteson, Illinois, przy Steger Rd., 
blok na zachód od Ridgeland Ave. 
Nabożeństwo w tym kościele odbywa­
ją się o godz. 10:30 rano i 6 wieczo­
rem. Lekcje Biblii o godz. 9:15 rano.

Kursy Żeglarstwa
United Coast Guard Auxiliary w 

porozumieniu z Northwestern Uni­
versity organizuje dziesięciotygodnio- 
wy kurs żeglarstwa, dla żeglarzy- 
amatorów. Kurs prowadzony będzie 
przy Northwestern University, 5400 
North St. Louis Ave., w Chicago. Za­
jęcia rozpoczną się 17 maja i potrwa­
ją do 19 czerwca. Zajęcia odbywać 
się będą w godzinach od 7:15 do 9:30 
wieczorem.

W sprawie bliższych informacji i 
rezerwacji miejsc należy telefonować 
na nr 583-4050 Ext. 392.

Badania i Analizy 
Lekarskie

W piątek 4 i sobotę, 5 maja w 
centrum zakupów Brickyard Mall, 
przy 6455 W. Diversey Ave., od godz. 
10 rano do 4 po poł., personel szpitala 
Northwest prowadzić będzie bezpłat­
ne badania: ciśnienia krwi, wzroku, 
słuchu, przeciw glaukomie (jaskrze), 
oraz przygotowywać historię zdrowot­
ną zainteresowanych pacjentów i 
szereg innych badań.

Dodatkowo osoby zainteresowane 
będą mogły zbadać sobie krew — 
analizy wykrywające cukrzycę itd. 
Badania te kosztować będą $8. Przed 
badaniem krwi wymagana jest dieta 
przynajmniej cztero-godzinna, za 
wyjątkiem osób cierpiących na cuk­
rzycę, które muszą jeść.

MUTLANGEN, NIEMCY ZACHODNIE. — Żołnierze amerykań­
scy na straży przed bazą, gdzie znajdują się pociski “Persh­
ing”. (UPI)

Wystawa Plakatów 
“Solidarności” w K.P.A

W ramach obchodów 40-to lecia Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej odbę­
dzie się w dwa pierwsze weekendy 
maja (3-V i 12, 13-V) wystawa pla­
katów o Solidarności. Będzie to jedna 
z nielicznych imprez, które jak inicja­
tywy twórcze w okresie “Solidarno­
ści”, mają rangę wydarzeń zarówno 
artystycnych jak i politycznych. 40 
eksponowanych prac to plakaty które 
napłynęły na konkurs ogłoszony przez 
Gr. 3224 ZNP “Pokolenie”.

Jesienią 1982 r. “Pokolenie” oraz 
zaproszone do współpracy Typogra­
phical Arts Society rozpisały konkurs 
na plakat o “Solidarności” (Design 
for Solidarity Poster Competition). 
Celem konkursu było dotarcie do śro­
dowisk twórczych Ameryki z ideą 
“Solidarności”, propagowanie Polski 
i “Solidarności”, publikacja i rozpo­
wszechnianie plakatów oraz gromadze­
nie tą drogą funduszy na pomoc “So­
lidarności” w kraju. Na konkurs nade­
szły prace artystów z terenu całych 
St. Zjednoczonych, Kanady i Europy.

Jury konkursu pod przewodnictwem 
Frank’a DeBose, dyrektora Graphic 
Design Department, School of Art 
Institut of Chicago, przyznało 4 na­
grody. Pierwszą ufundowaną przez 
prezesa A. Mazewskiego otrzymał J. 
Jenkins III z Bloomington Ind., drugą 
ufundowaną przez Bank of Ravens­
wood otrzymała iga Majewsaa z Luiey- 
stown, Penn., trzecią ufundowaną 
przez Waltera Dudycza otrzymał Piotr 
Gumper z Nowego Jorku. Nagrodę 
specjalną Victor’s Stereo otrzymała 
Sandra Dubois z Chicago.

Zbiórka 
Na “Solidarność”

Podczas obchodów Konstytucji 3 
Maja w sobotę, 5 maja i niedzielę 
6 maja odbędzie się zbiórka na po­
trzeby “Solidarności”.

Zbiórka prowadzona będzie pod egi­
dą Wydziału Illinois Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Zwracamy uwagę, że kwestarki i 
kwestarze będą zbierać pieniądze do 
pojemników, na których jest uwidocz­
niona nalepka: “Kongres Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois”. Ofia­
rodawca otrzyma odznakę “Solidar­
ności”.

Wszystkie inne kwesty nie są przez 
nas autoryzowane i nie należy dawać 
pieniędzy fałszywym patriotom.

Złóżcie w tym dniu hojne ofiary 
na potrzeby “Solidarności” w Polsce, 
która walczy, ażeby “Polska była Pol­
ską”.

Roman Puciński,
prezes Wydz. 111. K.P.A.;

Bonawentura Migała,
dyrektor i przew. Komitetu 
Pomocy Obrońcom Praw 
Ludzkich i Obywatelskich ’ 

przy K.P.A.;
Jan Jurewicz,

sekr. i skarbnik Komitetu

Komunikat Klubu 
Marynarskiego 

Morskie Oko
Klub Marynarski Morskie Oko 

przypomina swym członkom, że 
zamówił autobus, który zawiezie 
wszystkich mających zamiar brać 
udział w paradzie jaka odbędzie się 
w śródmieściu 5 maja (w sobotę). 
Bezpłatny autobus odjedzie o godz. 
10:45 przed południem z 46-tej i 
Wolcott (przy parafii Najświętszego 
Serca P. Jezusa).

Apelujemy do tych wszystkich, 
którzy mają mundury, aby koniecz­
nie stawili się w nich na paradę.

W niedzielę, 6 maja o godz. 2 po 
poł. w sali Najświętszego Serca Pana 
Jezusa, przy 46-tej i Wolcott odbędzie 
się zebranie Klubu. Prezes apeluje do 
wszystkich członków o obecność, 
ponieważ jest wiele ważnych spraw 
do załawienia.

Mary Ann Białek — koresp.

Do chwili obecnej “Pokolenie” wy­
drukowało 3 nagrodzone plakaty. Druk 
sponsorowany był przez — 1 nagroda 
Chester Sawko, 2-ga śp. Edmund 
Idzik, 3-dia Towarzystwo Krzewie­
nia Nadziei.

Cały dochód ze sprzedaży wydru­
kowanych plakatów, których dystry­
bucją zajmuje się “Pokolenie”, jest 
przeznaczony na podziemną “Solidar­
ność” i przekazywany do Polski za 
pośrednictwem Komitetu Pomocy 
Obrońcom Praw Ludzkich i Obywa­
telskich przy K.P.A.

“Pokolenie” przekazało Komiteto­
wi do tej pory 400 doi. ze sprzedaży 
plakatów. Można je będzie nabywać 
również w czasie trwania wystawy.

Plakaty można zamawiać pocztą 
na adres: Roman Tarnawski, 3621 N. 
Lockwood Ave. Chicago. H1.60641. Ce­
na jednego plakatu 5 doi. plus 1.80 doi. 
przesyłka.

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię do budynku Wydziału Stanowego 
K.P.A. przy 5844 N. Milwaukee na wy­
stawę, która powinna cieszyć się du­
żym zainteresowaniem środowisk po­
lonijnych.

Zebranie Klubu Pojawian
Zarząd Klubu Pojawian zawiadamia 

swoich członków, że postanowił zwo­
łać nie planowane wcześniej zebranie 
w związku z wynikłymi ważnymi 
sprawami do załatwienia.

Zebranie odbędzie się w przyszłą 
niedzielę, tj. 6 maja o godz. 2:30 po 
południu w sali ZKP przy 5835 W. 
Diversey Ave. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.
Stanisław Pawula — prezes 
Aleksander Pytlik — sekr. prot.

Zatrucie Rzek 
w Woj. Słupskim

W czystych dotąd jak łza rzekach 
Łupawie i dopłwywowej Charstnicy 
w woj. słupskim zginąła w jednym 
dniu połowa 300-tysięcznego wylęgu 
podhodowanych pstrągów. Według 
szacunku gospodarzy z Państwowego 
Gospodarstwa Rybackiego straty się­
gają pół miliona zł.

Ustalono, że rzeki zostały skażone 
silnie trującym środkiem chemi­
cznym produkcji RFN o nazwie Thio- 
den. Używał go krytycznego dnia pra­
cownik Zakładu Usług Mechaniza- 
cyjnych SKR w Damnicy wykonując 
na zlecenie leśnictwa konserwację 
ściętego drewana przed szkodnikami.

W jaki sposób trucizna dostała się 
do rzek, wyjaśniło dopiero śledztwo 
podjęte przez Wydział Dochodzenio­
wo-Śledczy WUSW w Słupsku na wnio­
sek prokuratury wo je wódzie j. Przy­
czyną zatrucia wód była bezmyślność 
kierowcy ciągnika, który mył w rzece 
Charstnicy zbiornik uprzednio wypeł­
niony Thiodenem.

Ile zginęło ryb — jeszcze nie wiado­
mo. Nieznane są też możliwe skutki 
skażenia w innych pratiach rzeki 
Charstnicy i Łupawy oraz jej ujścia — 
jeziora Gardno. W stanie zagrożenia 
znalazł się ośrodek hodowli pstrągów 
w Zelkowie, w którym znajduje się 
80 ton ryb.

Specjaliści starają się ustalić w ja­
kim stopniu środek stanowi zagro­
żenie dla całej biosfery.

Oskarżeni 
o Podwójne Morderstwo 
Trzech mężczyzn oskarżono o zabi­

cie DeMara Thortona i jego przyja­
ciół! Normy Wallace. Para ta miesz­
kała w Bellwood. Wśród oskarżonych 
wymieniono Darrena Brooksa z Hop­
kins Park w pow. Kankakee, Ernesta 
Locketta z Chicago i Edwarda Aiken- 
sa z Chicago. Wszystkich aresztowano 
na początku kwietnia. Asystent prok. 
stanowego Gary Leviton spodziewa 
się, że Brooks i Aikens będą zeznawać 
przeciwko Lockettowi. Sądzi się, że ci 
dwaj byli jedynie świadkami zbrodni.

Bal Dobroczynny 
Rycerzy Dąbrowskiego

Rycerze Dąbrowskiego zapraszają 
na “Wiosenny Bal Dobroczynny” w 
sobotę 5-go maja 1984 r. Dochód 
przeznaczony jest na Polskie Zakłady 
Naukowe w Orchard Lake, Michigan.

Już za rok szkoły w Orchard Lake 
obchodzić będą setną rocznicę swego 
istnienia w służbie Polonii i mło­
dzieży polskiego pochodzenia. Zało­
żone w roku 1885 przez ks. Józefa 
Dąbrowskiego zakłady naukowe w 
Orchard Lake składają się z Gimna­
zjum Najświętszej Marii Panny, 
Kolegium N.M.P. i 'Seminarium Sw. 
Cyryla i Metodego. Kompleks szkol­
ny mieści również znany w całym 
kraju Polski Ośrodek Kulturalny oraz 
Polsko-Amerykański Ośrodek Litur­
giczny. W roku 1978 powstało tu rów­
nież Centrum Jana Pawła II miesz­
czące cenny zbiór materiałów o życiu 
naszego polskiego Papieża. Uczelnie 
w Orchard Lake należą do nielicz­
nych na terenie Stanów Zjednoczo­
nych gdzie młodzież polskiego pocho­
dzenia może uczyć się nie tylko języ­
ka polskiego lecz również literatury i 
historii kraju swych ojców.

Zakłady naukowe w Orchard Lake 
są szczególnie bliskie sercu organiza­
cji Rycerzy Dąbrowskiego. Stanowiły

one bowiem pierwszy dom i pierwszą 
szkołę w nowej Ojczyźnie dla grupy 
polskich dzieci, ofiar sowieckiej zsył­
ki. W roku 1945, 31 chłopców z obo­
zów uchodźczych w Indiach zostało 
przyjętych przez Orchard Lake gdzie 
rozpoczęli naukę i przygotowanie do 
nowej drogi życia. Po ukończeniu 
szkoły młodzi Polacy zrzeszyli się w 
organizacji pod nazwą “Koło Chłop­
ców z Polski”, aby wspierać finan­
sowo i moralnie swą Alma Mater.

Z czasem działalność “Koła Chłop­
ców z Polski” rozwinęła się, zmienio­
no również nazwę organizacji na 
“Rycerzy Dąbrowskiego”, aby upa­
miętnić tym założyciela szkół w Or­
chard Lake, wielkiego polskiego pa­
triotę, ks. Józefa Dąbrowskiego.

Doroczny Bal Dobrocznny Rycerzy 
Dąbrowskiego znany jest Polonii z 
doskonałej organizacji, dobrej muzy­
ki tanecznej — tym roku zespół 
“Biało-Czerwoni”, wyśmienitej kola­
cji i co najważniejsze, wesołej, towa­
rzyskiej atmosfery. Początek o godz. 
6:30 wieczorem. Po bliższe informa­
cje i rezerwacje prosimy dzwonić na 
nr. PA5-7038, 354-3271 lub 457-2204. 
Serdecznie zapraszamy.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Uroczystość 
“Dnia Matki” 

w Grupie 669 ZNP
Zarząd Towarzystwa im. 500-lecia 

Mikołaja Kopernika, Grupa 669 ZNP, 
urządza tradycyjne przyjęcie z okazji 
“Dnia Matki”. Przyjęcie to odbędzie 
się w niedzielę, dnia 13-go maja 1984 
r., o godz. 1:30 po poł. w znanej z 
gościnności i uprzejmości sali “Oaza” 
przy 1250 North Milwaukee Ave.

Uczestnicy tej uroczystości nie tyl­
ko będą się delektowali wspaniałymi 
potrawami, czy też bawili się przy 
akompaniamencie orkiestry “Słowia­
nie”, ale również będą mieli okazję 
zobaczyć występ zespołu tanecznego 
“Stokrotki”.

Towarzyskie spotkania mają to do 
siebie, że zbliżają ludzi i zacieśniają 
więzy przyjaźni, dlatego też — mając 
na uwadze charakter święta — we 
wspólnym naszym interesie leży, by 
było nas jak najwięcej. Zachęcamy 
zatem gorąco o gremialne przybycie 
w towarzystwie swoich krewnych i 
znajomych.

Po rezerwacje proszę możliwie jak 
najszybciej dzwonić do sekr. fin. Bog­
dana Parafińczuka, tel: 631-2558. 
Mec. Mark L. Dąbrowski — prezes 
Mariola Lopuski — sekr. prot.

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Posiedzenie Stow. Dobroczynności 

przy ZNP, połączone z obchodem 
“Dnia Matki,” odbędzie się we wto­
rek, 8 maja, w siedzibie związkowej, 
pnr. 6100 N. Cicero Ave., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Ponieważ jest wiele spraw do załat­
wienia, uprasza się szanowne panie 
delegatki o obecność i punktualność. 

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr. prot.

Posiedzenie 
Tow. Wolność 

Grupa 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 

odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę, 2 maja, o godz. 7:30 tfiecz., 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Wszyscy członkowie pro­
szeni są o przybycie i wzięcie udziału.

Po posiedzeniu odbędzie się przyję­
cie: “Święcone” i uczczenia naszych 
matek.

S. Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. prot.

Zebranie Tow.
Gminy Borzęcin

Towarzystwo Ratunkowe Gminy 
Borzęcin zawiadamia, że zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 6 maja o 
godz. 3:30 po poł. w sali Plac. 90 
SWAP przy 6005 W. Irving Park Rd. 
Kazimierz Ptasiński — sekr. prot.

“Pchli Targ”
Przy kościele św. Julianny (przy 

skrzyżowaniu Touhy i Osceola Ave.) 
odbędzie się “pchli targ,” w sobotę 
5 maja, od 8 rano do 3:30 po poł.

Targ odbywać się będzie na wolnym 
powietrzu, jedynie w razie deszczu 
przeniesiony zostanie do wnętrza. Or­
ganizatorzy serdecznie zapraszają. 

Zebranie
Grupy 1532 ZNP

Miesięczne zebranie Grupy 1532 
ZNP odbędzie się w piątek, 4 maja, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali Plac. 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park Rd.

Ze względu, że będzie to ostatnie 
zebranie przed przerwą wakacyjną, 
prosimy członków o liczne przybycie.

St. Scibło — prezes

Rzeszowiacy 
Grupa 101 ZNP 

Przyjmują Nowych 
Członków

Zespół Pieśni i Tańca Rzeszowia­
cy, Grupa 101 ZNP, zaprasza mło­
dzież polonijną od lat 14 do zespołu. 
Zainteresowanych prosimy o zgłosze­
nia telefoniczne na numer: 772-3415 
(Magda) lub 237-7023 (P. Stecki).

Próby odbywają się przy 5800 W. 
Diversey ul (narożnik Menard i Di­
versey), w piątki od godziny 7:30 
do 9:30, a w niedziele od 5:00 do 
7:00 wiecz.

Zespół Rzeszowiacy od przeszło 
dziesięciu lat działa na terenie Chi­
cago godnie podtrzymując tradycje
1 folklor Polski.

Tow. Białego Orła, 
Grupa 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Grupa 
2727 ZNP będzie miało miesięczne 
posiedzenie w piątek, 4 maja, w sali 
Plac. 2 SWAP, 4800 S. Wood.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 
7:30 wieczorem. Sekretarka finanso­
wa Józefa Maj będzie urzędować od 
godziny 7:00. Ponieważ mamy bardzo 
dużo spraw do załatwienia, prosimy 
członków o punktualne przybycie.

F. Goryl — prezes 
W. Tokarz — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1010 ZNP 
Tow. Sztandar Wolności 
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

1010 ZNP, będzie miało swe posiedze­
nie w niedzielę, 13-go maja, o godz.
2 po poł., w lokalu przy 6935 N. Ken­
neth Ave. Ze względu na ważność 
zebrania, uprasza się wszystkich 
członków o przybycie.

Wiesław Szpara — prezes 
Władysław Kuman — sekr. fin.

Zebranie Grupy 1972 ZNP 
Tow. Kopiec Piłsudskiego

Miesięczne zebranie Grupy 1972 
Tow. im. Kopiec Piłsudskiego odbę­
dzie się w niedzielę, 6 maja o godz. 
2 po poł. w sali przy 4512 South 
Marshfield Ave., Sekretarz finanso­
wy będzie urzędował od godz. 1 po poł.

Ze względu na ważne sprawy, jakie 
będą poruszane, prosimy o liczne 
przybycie.
Mieczysław Nowotarski — prezes 
Andrzej Sławiński — sekr.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 877 
ZNP odbędzie swe miesięczne posie­
dzenie w środę, 9 maja, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Plac. 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd. Sekre­
tarz finansowy będzie urzędował od 
godz. 6:30 wiecz.

Po posiedzeniu odbędzie się “Świę­
cone.” Prosimy członków o liczne 
przybycie.

Tadeusz Wojnar — prezes 
Estelle Krukar — sekr.
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Zmiany w Ameryce
“World Press Review” przeprowadził ankietę 

wśród czołowych komentatorów największych 
dzienników i tygodników na świecie na temat 
zmian jakie w ostatniej dekadzie zaszły w Sta­
nach Zjednoczonych. Trudno spodziewać się, 
by komentatorzy angielscy, francuscy, niemiec­
cy, japońscy, brazylijscy i inni byli zgodni 
w ocenie zmian jakie zaszły w Ameryce. Nie 
brak jednak zjawisk na które wszyscy lub pra­
wie wszyscy zwrócili uwagę, różniąc się tylko w 
ocenie ich znaczenia.

Dla przykładu, niektórzy komentatorzy wzrost 
roli kobiet w amerykańskim życiu politycznym, 
ekonomicznym i społecznym umieszczają na 
pierwszym miejscu wśród zmian, inni na dru­
gim lub trzecim, ale wszyscy przyznają, że 
dojście do głosu płci pięknej zmieniło oblicze 
Stanów Zjednoczonych.

Większość komentatorów prasowych do naj­
ważniejszych zmian w Ameryce zalicza przesu­
wanie się punktu ciężkości ze stanów wschod­
nich, które były kolebką państwa i przez 
prawie dwa wieki decydowały, kto ma rządzić, 
do stanów zachodnich i południowych. Prze­
suwanie się punktu ciężkości na zachód ma 
duży wpływ na politykę Stanów Zjednoczonych. 
Spada zainteresowanie Europą jako partnerem 
politycznym i handlowym, wzrasta znaczenie 
basenu Pacyfiku, przede wszystkim Japonii i 
Chin, gdzie stratedzy widzą sprzymierzeńców 
w globalnej rozgrywce z Sowietami a ekono­
miści i przemysłowcy partnerów handlowych.

Wraz ze wzrostem zaludnienia w stanach 
zachodnich i południowych wzrasta ich zna­
czenie polityczne i ekonomiczne. Do tych rejo­
nów przenosi się przemysł znad Atlantyku 
i Wielkich Jezior. Stany wschodnie i Środko­
wego Zachodu tracą liczbę reprezentantów w 
Kongresie, stany zachodnie i południowe zwięk­
szają swoją reprezentację. Nowy York traci 
monopol finansowy na rzecz banków w Kali­
fornii i Teksasie. Od F. D. Roosevelta w ciągu 
40 lat tylko jeden prezydent John F. Kennedy 
pochodził znad Atlantyku. Wszyscy inni pre­
zydenci wywodzili się ze stanów na zachód 
od Mississippi (Ford wychował się w Michigan, 
ale urodził się w Omaha, Nebraska; Reagan 
urodził się w Illinois, ale uważa się za Kaliforni- 
czyka, gdzie spędził większość życia).

Zwrot w stronę Pacyfiku niepokoi Europej­
czyków, którzy zaczynają obawiać się, że Stany 
Zjednoczone zostawią ich własnemu losowi. 
Obawy te zwiększa “syndrom Wietnamu”. Mi­
mo pozorów, twierdzą Europejczycy, Amery­
kanie nie wyleczyli się z psychozy klęski w 
Wietnamie. Świadczy o tym nagłe wycofanie 
strzelców morskich wkrótce po masakrze w 
Bejrucie. Wyfocanie “marines” było zaskocze­
niem dla Europejczyków i pogłębiło przekona­
nie, że na Stanach Zjednoczonych nie można 
polegać.

Osobnym zagadnieniem jest stosunek do prez. 
Reagana. Nawet krytycy przyznają, że przy­
czynił się on do wyprostowania pochylonych 
głów Amerykanów, przywrócił wiarę we wła­
sne siły i poczucie godności. Wielu komenta­
torów zarzuca mu jednak, że nie rozumie, 
iż nawet taka potęga jak Stany Zjednoczone 
nie może narzucić swej woli słabszym. Przy­
kładem był Liban, gdzie u wybrzeży stała po­
tężna armada, zdolna w ciągu kilku godzin 
obrócić cały Liban w stos gruzów. Mimo to, 
Stany Zjednoczone nie osiągnęły celu, lecz 
zbyt pochopnie wydofały się, obniżając swój 
prestiż w świecie.

Nie wystarczy posiadanie siły. Trzeba także 
mieć wolę rozumnego jej użycia jako ostatecz­
nego argumentu, gdy zawiedzie dyplomacja. 
Prez. Reagan wykazał, że nie brak mu' woli 
(akcja na Grenadzie), ale nie posiada jej Kon­
gres, gdzie psychoza Wietnamu ciągle jest silna. 
Było to widoczne po masakrze strzelców mor­
skich w Bejrucie, gdy żądanie opuszczenia Li­
banu stało się powszechne. Pokaz siły odnosi 
odwrotny od zamierzonego skutek, jeżeli po 
kilkunastu lub kilkudziesięciu ofiarach w lu­
dziach, prawodawców i znaczną część społe­
czeństwa ogarnia histeria.

Z krótkiego przeglądu odpowiedzi komenta­
torów prasowych odnoszących się do spraw 
międzynarodowych i politycznych widzimy, że 
czołowi przedstawiciele środków masowego 
przekazu, formujący opinię znacznej części swo­
ich narodów widzą zmiany w życiu amerykań­
skim i dość trafnie je oceniają. Najbardziej 
znamienną cechą tych wypowiedzi jest stwier­
dzenie, nawet przez niechętnych prez. Reagano­
wi komentatorów, że wywarł on dodatni wpływ 
na rozwój Stanów Zjednoczonych.

Silne Ożywienie w Budownictwie
Budownictwo jest ważnym i silnym czynni­

kiem w ogólnym rozwoju życia gospodarczego. 
Stąd też w kołach przemysłu budowlanego wy­
wołuje zadowolenie ocena ekonomistów, że w 
obecnym roku rozwój budownictwa wyrazi się 
normą ponad 10 procent w porównaniu do sy­
tuacji w 1983 r.

W ujęciu liczbowym przemysł budowlany 
uzyska w łącznej sumie ponad 280 bilionów 
dolarów, jak ocenia “National Association of 
Home Builders”.

Blisko 45 procent będą to nowe domy. Cho­
ciaż więc konstrukcje nowych domów spadły 
w pierszym miesiącu tego roku o 26.6 proc., 
w liczbach zaś do normy rocznej 1.64 miliona, 
to jednak w następnym miesiącu wzrosły o 
12.7 proc., a więc do ilości 2.23 miliona. Te 
wzrosty i spadki są wynikiem zmian w warun­
kach atmosferycznych, wpływających na prace 
w budownictwie.

Tak więc, opierając się w ocenach i zapo­
wiedziach na opiniach ekonomistów, przyjmuje 
się obecnie, że w tym roku w budownictwie

rozpoczęta zostanie budowa około 1.85 miliona 
nowych domów.

Nie tylko więc zwiększyło się szczególnie 
wyraźnie budownictwo domów mieszkalnych 
w tym roku, ale nastąpiły również zmiany w 
rozmiarach typowych nowych domów.

Skłonność do budowania mniejszych domów, 
jaka występowała od 1979 r. zaczęła następ­
nie zanikać. Po prostu nowe budownictwo 
zarzuca modę na mniejsze domy.

Drugim interesującym zjawiskiem w tego­
rocznym budownictwie jest utrzymywanie się 
nowego budownictwa w zakresie struktur prze­
mysłowych i na użytek handlowy. Ekonomista 
organizacji “National Association of Realtors” 
jest zdania, że rozwój w tych dziedzinach 
potrzeb budowlanych będzie trwał do 1986 r.

Jedyną słabą stroną w przemyśle budowla­
nym jest budowa biurowców, gdyż nabudowano 
ich aż nadto dużo w okresie między 1976 
i 1982 r. i dlatego istniejące biurowce zaspa­
kajają aktualne potrzeby rynkowe, a więc bu­
dowa nowych biurowców byłaby nie wskazana.

Gospodarczy Optymizm Europy
Tempo rozwoju gospodarczego sojuszniczych 

państw Europy Zachodniej zaczyna dostosowy­
wać się do tempa w Stanach Zjednoczonych. 
Występuje to wyraźnie, skoro z nadchodzących 
z Europy informacji i ocen wynika, że obe­
cnie aktywność gospodarcza jest znacznie więk­
sza niż oczekiwali tego optymiści.

Z drugiej wszakże strony wysuwane są za­
lecenia, aby w następnych sześciu miesiącach 
traktować z dużą ostrożnością gospodarcze 
problemy naszych europejskich sojuszników, 
gdyż nie jest pewne, czy gospodarka Stanów 
Zjednoczonych będzie rozwijała się nadal, jak 
też nie jest jasne co stanie się po listopa­
dowych wyborach.

W państwach Europy Zachodniej istnieje świa­
domość, że różne zjawiska mogą blokować 
rozwój gospodarczy, jak deficyt budżetowy, 
wysokie podatki, rządowe zapomogi, głównie 
zaś ogólne zamieszanie w obciążeniach finanso­
wych z racji zadłużeń w instytucjach finanso­
wych, zarówno rządowych, jak i prywatnych.

Ale mimo sugestii, aby odnowę życia gospo­

darczego w państwach sojuszników traktować 
z dużą ostrożnością, Europejska Komisja Gos­
podarcza w Genewie (ECE) ustaliła w swoich 
badaniach i analizach, że poprawa gospodar­
cza “powoli rozszerza się” i ten proces po­
winien występować w okresie całego 1984 r. 
Europa Zachodnia powinna osiągnąć wzrost 
o około dwa procent w swoim ogólnym roz­
woju, jak też powinna tę normę rozwojową 
utrzymać i w 1985 r.

Wskazuje się jednak, że rozwój gospodarczy 
w następnym roku będzie zależał od siły in­
westycji przemysłowych, gdy tymczasem wąt­
pliwe jest, czy nastąpi solidna odnowa na tym 
froncie. Za dużo bowiem jest zakładów prze­
mysłowych, które nie produkują.

Wysokie oprocentowanie przesuwa fundusze 
do działu finansowych wartości, a nie na rzecz 
inwestycji przemysłowych. Toteż (ECE) ostrze­
ga, że występująca obecnie odnowa gospodar­
cza w Europie może załamać się w 1985 r. 
Tak więc obecny optymizm byłby na stosunko­
wo krótką metę.

ZAWl
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze

Tadeusz Nowakowski

0 Partyjnej Polityce 
Wydawniczej

są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

MO Kontra Pogotowie
GŁOS WOLNEGO ROBOTNIKA, nr 

58, 29-go stycznia 1984 r. — Dwaj 
członkowie załogi karetki pogoto­
wia, — K. Chorzewski i Z. Maty- 
jasiak, — dostali po pięć lat wię­
zienia. Spory wyrok jak za kradzież 
3,5 tys. zł., zwłaszcza, że trudno ją 
uznać za udowodnioną. Lekarka z tej 
karetki, Danuta Prus, otrzymała z 
całą pewnością najwyższy w dziejach 
sądownictwa wyrok za to, że siedziała, 
milczała i nie odwracała się: 4 lata. 
Za to tylko, że nie ingerowała w co­
dzienną w pracy pogotowia szamo­
taninę z przerażonym pijakiem. Już 
przed rozprawą PAP pisał o przestęp­
stwie jak o niezbitym fakcie (“pobili 
i obrabowali”). W tej sprawie wyrok 
został najwidoczniej wydany wcześ­
niej.

Skazanie nastąpiło w sytuacji, nie 
do pomyślenia w praworządnym pań­
stwie: brak dowodów winy, brak 
świadków. Sąd odrzucił wyjaśnienia 
trzech niekaranych pracowników po­
gotowia, “dając wiarę” zeznaniom 
“poszkodowanego”, Dymitra Tom- 
czuka, który w dniu incydentu był pi­
jany po bankiecie w macierzystej 
jednostce w Bemowie. Obok niego 
wystąpił tylko jeden świadek oskarże­
nia: były sanitariusz pogotowia, 
obecnie odsiadujący wyrok za oszus­
two i kradzież i doprowadzony na salę 
w kajdankach. Za czasów swej pracy 
w pogotowiu dał się poznać jako na­
łogowy naciągacz i oszust wyłudzają­
cy pożyczki rzewnymi opowiadaniami 
o nieszczęściach w rodzinie. O samej 
sprawie “rabunku” nie wie nic, bo już 
siedział.

Jeden z obrońców oskarżonych nie 
doczekał się odpowiedzi na pytanie, 
czemu ten świadek — przeciw które­
mu nie toczy się żadne dochodzenie z 
tytułu jego pracy w pogotowiu — od 
czerwca 1983 r. z zapałem (i podobno 
przez nikogo nie pytany) składa ob­
szerne zeznania o nagminnych jakoby 
przypadkach brutalnego traktowania 
i okradania pracowników pogotowia. 
Warto zapamiętać tę datę: od czerwca 
ub. r.

Sam proces był farsą. Sędzia Szery- 
manow odrzucał kolejno wszystkie 
wnioski obrony, w tym o przeprowa­
dzenie wizji lokalnej w karetce. Jak 
wynikało z wypowiedzi świadków o- 
brony, wersja incydentu przedstawio­
na przez Tomczuka jest technicznie 
niemożliwa (konstrukcja lewych 
drzwi w karetce uniemożliwia ich 
otwarcie od środka, a w ten sposób 
miał on być rzekomo wyrzucony z po­
jazdu). Wszystkie wnioski obrony i 
ich uwagi na temat sprzeczności w 
zeznaniach sędzia odrzucał, nie zada­
jąc sobie nawet fatygi by choćby dla 
pozoru zasięgnąć opinii ławników.

Tak istotne wątpliwości i tak kruchy 
materiał dowodowy (mimo natych­
miastowego przeszukania MO nie zna­
lazła u załogi karetki skradzionych 
pieniędzy i pamiątkowej plakietki) 
skłoniłyby każdy sąd na świecie (w 
praworządnym państwie) do uniewin­
nienia oskarżonych z braku dowodów 
winy. W warszawskim Sądzie Rejono­
wym było jednak możliwe orzeczenie 
drakońskich wyroków. 4 lata dostała 
lekarka Prus — samotna matka wy­
chowująca dwoje dzieci. Obecnie 
warszawskie pogotowie, i tak zaw­
sze przeciążone, przeżywa szok. Zało­
gi bez potrzeby wzywają “erkę”*), 
by mieć licznych świadków, są bo­
wiem bezbronni w wypadku nowej 
prowokacji. Nie są w stanie udowodnić 
swej niewinności, jeśli kolejny prze­
wożony pijak “przypomni sobie”, że 
miał w kieszeni pół miliona. Ucierpią 
na tym rzecz jasna prawdziwi chorzy.

To jednak dla organizatorów kam­
panii przeciwko pogotowiu jest nie­
istotnym szczegółem. Ważne jest, by 
przed sprawą o zabójstwo Grzegorza 
Przemyka wywołać (dzięki tendencyj­
nym, wycinkowym relacjom prasy i 
TV z procesu) u opinii publicznej 
wrażenie, że na pogotowiu pracuje 
banda brutalnych opryszków, zdol­
nych do wszystkiego.

Pracownicy pogotowia są współ- 
oskarżeni w procesie o zabójstwo 
Przemyka w maju ub.r. i zrzucenie 
na nich odpowiedzialności jest jedyną 
szansą wykazania “bezpodstawności” 
zarzutów przeciw funkcjonariuszom 
komendy na Jezuickiej. W imię tego 
trzeba były poświęcić trójkę pracow­
ników pogotowia.

Szykuje się kolejny proces, tym ra­
zem przeciw załodze, która przewoziła 
Przemyka. Po upływie blisko roku 
znaleźli się bowiem pacjenci, którzy 
przypomnieli sobie, że zostali właśnie

Kierowniczy aktyw partyjny wy­
dawnictw literackich w kraju zebrał 
się w Warszawie w celu wysłucha­
nia nowych instrukcji. Mówiąc mię­
dzy nami: wcale nie są takie nowe, 
bo znamy je jeszcze z okresu błę­
dów i wypaczeń. Chociaż nie głosi 
się już tak zwanej estetyki norma­
tywnej realizmu socjalistycznego, bo 
jednak znowu wraca na scenę teo­
ria o nadrzędności kryteriów poli­
tycznych. Zastępca kierownika wy­
działu kultury KC partii, Kazimierz 
Molek podał na tej odprawie dzia­
łalność wydawniczą ocenie ideowo- 
politycznej. Ruch wydawniczy — je­
go zdaniem — nie stosował dotych­
czas dostatecznie wyraźnych kryte­
riów natury politycznej. Co gorsza, 
zapomniano, że literatura jest waż­
nym instrumentem walki ideologicz­
nej. Decyzje wydawnicze powinny 
podlegać wymogom socjalistycznego 
państwa.

Obecny na tej konferencji sekre­
tarz KC, Waldemar Swirgoń, przy­
pomniał zebranym wydawcom, że 
plany i repertuary na rok 1984/85 
nie powinny uwzględniać pisarzy, któ­
rzy, jak to określR, “związali się z 
ośrodkami wrogimi”. Państwo ludo­
we nie zamierza tolerować przeciw­
ników socjalizmu. Dziesięciu towa­
rzyszy zapisało się do dyskusji, ale 
przebiegała ona po myśli organizato­
rów odprawy. Cnota posłuszeństwa, 
jak wiadomo, jest szczególnie cenio­
na przez wyższych urzędników par­
tyjnych i rządowych, chociaż — jak 
często słyszymy — zależy nam wszy­
stkim na swobodnym rozwoju twór­
czości zaangażowanej w obronie zdo­
byczy klasy robotniczej ... i tak 
dalej. Z całą stanowczością trzeba 
przeciwstawić się zgubnym wpływom 
ideologicznej dywersji wroga na polu 
kultury — to szczytne zadanie — 
rzeki główny dyrygent — ruch wy­
dawniczy stawia sobie na progu 40 
rocznicy powstania Polski Ludowej.

Formułka o wrogu, o dywersji, 
o potrzebie zaostrzenia kursu, wy­
ciągnięta z grobowca Zdanowa, roz­
brzmiewa w minionych latach wie­
lokrotnie. Głoszono ją i realizowano 
per fas et nefas — aby ją po ja­
kimś czasie znowu chować do lamu­
sa. Powtarzalność błędu, niepopraw- 
ność, są w komunizmie czynnikiem 
stałym i nieodłącznym. Fakt, że ja­
kaś doktryna nie sprawdziła się i 
uległa doszczętnej kompromitacji, 
nie gra najmniejszej roli. Czy takie 
koszarowe instrukcje przynoszą ko­
rzyść literaturze polskiej? — to py­
tanie schodzi na plan dalszy. Postu­
lat upolitycznienia literatury i ochro­
ny jej przed kłusownikami wrażej 
maści — jak dotychczas nie przyniósł 
naszemu piśmiennictwu polskiemu 
korzyści. Ale po co są doświadcze­
nia? Zęby z nich nie wyciągać wnio­
sków. Lojalność wobec każdorazowe­
go etapu polityki kulturalnej partii 
jako kryterium naczelne — to za 
mało.

Jak doniósł korespondent agencji 
Reutera w Warszawie, Komitet Cen- 
talny przestrzega towarzyszy przed 
fałszywą fascynacją “rzekomymi” 
osiągnięciami artystycznymi pisarzy 
opozycyjnych. Opozycyjność nie jest 
synonimem jakości. Zaostrzając 
kurs przeciwko literatom, którzy 
ogłaszają swoje utwory na obczyźnie 
lub w oficynach niezależnych w Kra- 

przez tę załogę, źle potraktowani. 
“Winnych” oczywiście natychmiast 
zamknięto. Mechanizm tego oskarże­
nia jest prosty: milicja na podstawie 
dokumentów pogotowia sprawdzała 
wstecz wszystkie wyjazdy tej konkret­
nej załogi, odwiedzając ludzi po do­
mach i zachęcając do złożenia skargi. 
Teza, że Przemyk został zmaltreto­
wany dopiero w karetce, do której 
wsiadł w kwitnącym zdrowiu, nabie- 
rze bowiem większego prawdopodo­
bieństwa, jeżeli współoskarźeni — 
obok MO — pracownicy pogotowia bę­
dą już karanymi przestępcami, do­
prowadzanymi w kajdankach z wię­
zienia. A o to, by zostali skazani, 
zatroszczy się już sędzia Szerymanow.

• ♦ *
W Trybunie Ludu z 25,01.84 ukazała 

się papowska informacja, że jeden z 
pracowników pogotowia “oskarżony 
w sprawie śmierci G. Przemyka, 
przyznał się do zadania mu urazu, 
który mógł być śmiertelny”. Wbrew 
swoim zwyczajom PAP nie podał tym 
razem nawet inicjałów oskarżonego, 
który po sześciu miesiącach coś waż­
nego sobie przypomniał. Ow pracow­
nik pogotowia pracował poprzednio 
jako kierowca w Biurze Ochrony Rzą­
du. O tym także PAP nie wspomina.
*) Specjalny ambulans reanimacyjny.

ju — ich prawa publikacji w pla­
cówkach oficjalnych — jak twierdzi 
Kazimierz Molczyk — “władze wy­
chodzą na przeciw postulatom śro­
dowiska twórczego, działaczy kultu­
ry, bibliotekarzy, księgarzy, sekre­
tarzy KW i poligrafów”. Można mieć 
wątpliwości, czy władze rzeczywiście 
trafnie odgadują ukryte życzenia 
obywateli. Nie tego oczekuje po nich 
społeczeństwo. Niedawno sam Jerzy 
Urban narzekał, że wydawnictwa pod­
ziemne są — opłacalne!

Przedstawiciel partii oświadczył na 
tej odprawie, że w stosunku do twór­
czości Czesława Miłosza trzeba za­
chować umiar i daleko posunięty 
krytycyzm. Nobel Noblem, ale nob­
lesse wcale nie oblige, nie wszystko 
co tworzy ten zamieszkały w Ame­
ryce antykomunista nadaje się do 
publikacji w wydawnictwach oficjal­
nych. Towarzysz Molek, który był 
kiedyś dyplomowanym wychowawcą 
w Centralnym Więzieniu w Warsza­
wie, a więc ma już pewne doświad­
czenie w obcowaniu z ludźmi pozba­
wionymi wolności, wie, że lekkomy­
ślne przepuszczenie przez ucho igiel­
ne niewłaściwego — pod względem 
politycznym — utworu Miłosza jest 
równie niebezpiecznym zagrożeniem 
domu co pozostawienie małych dzie­
ci sam na sam z pudełkiem zapa­
łek.

Na partyjnym konwentyklu stwier­
dzono, że trzeba też poddać odważ­
nej rewizji dotychczasową, zbyt li­
beralną politykę translatorską — a 
więc mniej przekładów z literatur 
zachodnich, a więcej z państw blo­
ku, przede wszystkim ze Związku 
Sowieckiego. I to zalecenie nie ozna­
cza się wiosenną świeżością. Roz­
brzmiewało w latach walki, jak się 
to kiedyś nazywało, z “burżuazyjną, 
dekadencką kulturą Zachodu”. Więc 
trudno powiedzieć, że idzie Nowe. 
Znoszone nam zalecają ubranko, co­
kolwiek przypominające kaftan bez­
pieczeństwa. Resortu bezpieczeń­
stwa.

Czy zapowiedź “przepracowania” 
planów wydawniczych na rok bieżą­
cy i przyszły oznacza dodatkową 
czystkę tytułów już zatwierdzonych 
do druku? Komu to jeszcze — poza 
powszechnie znanymi przypadkami 
— grozić ma kama eksmisja z uwa­
gi na opozycyjne przekonania? Czy 
w charakterze biegłych i literaturo- 
znawców występują tutaj wytraw­
ni przetrząsacze mieszkań i biurek 
podejrzanych autorów, ci, rzeczozna­
wcy, którzy przesłuchują ich w kan­
celariach milicyjnych lub wyciągają 
siłą z pociągów lub autobusów, gdy 
jadą na wieczory autorskie?

Pomimo tak zwanych obiektyw­
nych trudności (brak papieru, kłopo­
ty z bazą poligraficzną) aktywiści 
z Domu Partii obiecują, że cenne 
pozycje z pewnością ujrzą światło 
dzienne. Cenne? Z jakiego punktu 
widzenia? Według czyjego widzimi­
się? Jak dotychczas nie kwestionu­
je celewość walki z analfabetyz­
mem. Uczyć dzieci czytać, żeby je 
później takim karmić zakalcem? To 
wręcz nieludzkie.

Na forum tak zwanej narodowej 
rady kultury (mój Boże, czego to 
ludzie nie wymyślą!) Mieczysław 
Rakowski zaapelował do środowisk 
twórczych o “uwolnienie się, jak to 
sformułował, spod niszczącego wpły­
wu iluzji i emocji. Trzeba przestać 
się karmić złudzeniami!” — Koniec 
cytatu zaostrzającego niezdrowy ape­
tyt na wysłuchanie całości wywodu. 
Nie znamy jeszcze pełnego tekstu tego 
orędzia, ale — sądząc po tej prób­
ce — jako program ideowy nie od­
znacza się szczególnym promienio- 
twórstwem. Bo właśnie pisarzom — 
o czym świadczy historia narodowe­
go piśmiennictwa — nie wolno się 
wyrzec marzeń, złudzeń i emocji. 
Miejmy zatem nadzieję, że sprawo­
zdawca rozgłośni warszawskiej — 
chciał dokuczyć wicepremierowi i 
świadomie obniżył wysoki pułap je­
go myśli. Planiści, którzy zebrali się 
na tej futurologicznej konferencji, 
ustalili zresztą program perspektywi­
czny kultury polskiej do roku 1990.

To rada — pisarze jej nie wybie­
rali — jak czytamy, jest organem 
opiniodawczym i doradczym Rady 
Ministrów. Może więc ten organ 
doradzi komu trzeba, żeby zawrócił 
z drogi donikąd. Kultura polska nie 
odrodzi się przez zaostrzenie kurateli 
administracyjnej, restrykcje wydaw­
nicze, wzrost cenzury i łowy na pi­
sarzy niezależnych. Pacjent nie po­
trzebuje znachorów. Wystarczy mu 
butla z tlenem. Na Antenie
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Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P RORIN —

Z KLUBU SPORTOWEGO 
EAGLES BIAŁE ORŁ Y 

BILANS SEZONU HALOWEGO
Klub sportowy “Eagles” może za­

liczyć miniony sezon halowy do b. 
udanych. Wszystkie drużyny wystę­
pujące w rozgrywkach halowych wy­
kazały dobre przygotowanie do “hali” 
i zaprezentowały wysokie umiejętno­
ści i postawę na boisku. Jest dużą 
zasługą władz klubowych, że stworzy­
ły zawodnikom optymalne warunki 
do uprawiania ulubionej przez nich 
dyscypliny sportu.

Nie można zapominać o szerokiej 
rzeszy działaczy i trenerów a także 
rodziców piłkarzy, którzy mają rów­
nież niemały udział w sukcesach po­
szczególnych drużyn. Oby zbliżający 
się sezon na otwartych boiskach był 
równie udany.

O sukcesach I drużyny wszyscy do­
brze wiedzą z bezpośrednich sprawo­
zdań, tym nie mniej drużyna Pawla­
ka zdobyła mistrzostwo Metro ligi 
w stylu, który chcemy zobaczyć “na 
polu”. Tacy zawodnicy jak Trzyna, 
Kieca, bracia Guzikowie czy Czesak, 
Szydłowski lub Półtorak są predysty- 
nowani do gry na wysokim poziomie 
i powtórzenie sukcesu z ubiegłego 
sezonu.

“Maluchy” czyli drużyna do lat 
12-tu, prowadzona przez W. Kuczaja 
i T. Małka wykazała już spore umie­
jętności, a ambicją przerastała pozo­
stałe drużyny i zanotowała na swym 
końcie duży sukces, zajmując 2-gie 
miejsce o jeden punkt za zespołem 
“Maroons”, a wyprzedzając taki do­
bry zespół jakim jest drużyna “Pele 
Stars”. Mocnymi punktami była obro­
na i bramkarz, bowiem przez cały 
sezon halowy straciła tylko 3 bramki, 
najmniej z wszystkich drużyn.

Drużyna kol. T. Mocnego do lat 
14-tu zajęła również drugie miejsce, 
tracąc tylko 1 bramkę. W decydują­
cym meczu z “Pele Stars” dopiero 
rzuty karne zadecydowały o tytule 
mistrzowskim. Po prostu zabrakło 
szczęścia. Drużyna rozegrała kilka 
znakomitych spotkań i według obiek­
tywnych ocen ona najbardziej zasłu­
żyła na zwycięstwo.

Z tą drużyną władze Eagles wią- 
żą największe nadzieje, a także widać 
piłkarzy przed którymi na horyzoncie 
widać świetlaną przyszłość.

Drużyna do lat 16-tu zajęła jak 
poprzednie 2-gie miejsce, na co nikt 
specjalnie nie liczył. Jednak na boisku 
zespół udowodnił, że zasługuje na za­
ufanie, a walory pokazowe na boisku, 
muszą budzić respekt u przeciwni­
ków. Zespół B. Kalinowskiego i T. 
Nakoniecznego sprawił wszystkim mi­
lą niespodziankę.

W drużynie tej na najwyższe noty 
zasłużyli: B. Lisek, M. Kalinowski, 
R. Scisłowski i bramkarz M. Bajor.

Po fatalnym starcie (2 przegrane 
mecze), drużyna juniorów pozbierała 
się i udowodniła, że stać ją na wiele. 
Wygrała kolejno sześć meczy i zajęła 
3 miejsce, demonstrując bardzo do­
brą i dojrzałą grę. W drużynie tej 
widać już dublerów do pierwsej dru­
żyny. Wicekrólem strzelców w tej 
kategorii wiekowej, został z 11 zdoby­
tymi bramkami Robert Sztapka.

Drużyna “starszych panów” po prze­
graniu pierwszych pięciu spotkań wy­
grała kolejno 7 następnych, co po­
zwoliło selekcjonerom na wytypowa­
nie T. Sikory i A. Zielińskiego do 
drużyny “All Stars”. Trzon drużyny 
stanowili poza wyżej wymienionymi 
Ciszek, Mądro, Ruszel, Barwacz, Zna­
mierowski, Mężyk, Bieńkowski i Pręd­
ki — kończy swoje sprawozdanie Ja­
nusz Ciszek z klubu Eagles.

* * ♦
ZABAWA WIOSENNA 

W KLUBIE EAGLES ORŁ Y
Już w sobotę, 5-go maja o godz. 

8:30 wieczorem w pięknie odnowio­
nej sali klubowej odbędzie się za­
bawa wiosenna. Przy dźwiękach dos­
konałej orkiestry “Happy Quartet” i 
obfitej kolacji, spędzić będzie można 
niezapomniane chwile w znanej od 
dawna atmosferze.

Po rezerwacje prosimy dzwonić do 
klubu na tel. 252-9551 lub osobiście 
prosimy wstąpić do klubu pod adres 
3519 W. Fullerton Ave., Chicago.

* * *
WALNE ZEBRANIE 

KLUBU SPORTOWEGO WISŁA 
W sobotę, 5 maja, odbędzie, się w 

lokalu Wisły, 4411 W. Fullerton Ave., 
roczne zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze. Początek o 7-ej wiecz. Drugi 
termin o 7:30 wiecz. Wszyscy, któ­
rzy szczerze są zainteresowani pracą 
polonijnego klubu sportowego Wisła— 
proszeni są o dołączenie się do tej 
organizacji, działającej od 1927 roku.

Indywidualne zaproszenia nie będą 
wysyłane. Szczególnie zaprasza się te 
osoby, które mają inicjatywę i wie­

dzą, jak można usprawnić pracę. Jest 
duże pole do popisu w 1984 roku, 
który zaczęto z dużego “pułapu”.

Jak wiadomo w meczach halowych 
N.S.L. Wisła zdobyła 1-sze miejsce, 
a w klasie “Over-30” wicemistrzostwo 
w hali krytej. Wisła prowadzi obecnie 
3 drużyny dorosłych. Przyjmie się 3 
graczy do drużyny Wisła “B”, która 
gra w 2-ej Dywizji, jako samodzielna 
drużyna.

W rozgrywkach National Soccer Lea­
gue w obecnym sezonie zlikwidowano 
t.zw. rezerwy. Każda drużyna “B” 
gra o tytuł mistrza w swojej klasie, 
z prawem awansowania do wyższej 
klasy. W ten sposób drużyna “B” 
jeśli osiągnie sukcesy, może ewentual­
nie grać w tej samej klasie w jakiej 
gra np. drużyna Major Division.

* * *
WYNIKI PIŁKARSKIE

NA TIONAL SOCCER LEAGUE
W sobotę, 28-go kwietnia w klasie 

“Over-30” jedenastka Wisły uległa 
drużynie “October 9” w stosunku 3:4. 
Mecz był jednak do wygrania — jak 
twierdzi kierownictwo Wisły.

W niedzielę 29 kwietnia — przy złej 
niepogodzie Wisła “B” uległa druży­
nie “Flyers” 2:6, do przerwy (0:4). 
Niektórzy gracze zapomnieli o zmia­
nie czasu i odrabiali zaległości w dru­
giej części meczu (2:2).

Honor uratował Wisła (Drużyna Ma­
jor Division), zwyciężając benjaminka 
Ligi — grecką drużynę Apollo 5:3, do 
przerwy 3:1. Bramki zdobyli: M. Skok 
2, K. Matuszewski 2, i Z. Kostrze- 
wiński jedną.

♦ ♦ *
Inne wyniki Major Division: Wings 

— Mayas 2:1; Adria — Winged Bull 
2:2; Maroons — Carrua 4:2; Pam­
pas—L.E.D. 3:1.

Croatan zamiast z Tanners — grali 
w U.S. Open Cup w Chicago, wygry­
wając z Cleveland Croatians w sto­
sunku 4:1.

Mecze N.S.L. w niedzielę 6 maja: 
Major Division: Wisła gra z Winged 

Bull w Winnemac Park o godz. 1-ej.
Second Division Wisła “B” gra z W. 

I. Jets “B” w Washington Parku 
o godz. 3-ej po południu. Washington 
Park położony jest przy Martin Luther 
King Drive i South 55-th Street.

♦ ♦ ♦
REPREZENTACJA POLSKI 

ROZPOCZĘŁA 
MIĘDZYNARODOWY SEZON 
W kilku ostatnich latach towarzys­

kie mecze polskiej reprezentacji na­
leżały do rzadkości. Polacy grali w 
różnego rodzaju eliminacjach, ale 
szkoleniowych kontaktów było bar­
dzo mało.

Ubolewał nad tym Antoni Piechni- 
czek, narzekali inni trenerzy. W tym 
roku sytuacja się zmieniła. Remisowy 
mecz ze Szwajcarią w Zurychu był 
pierwszym z cyklu trzech spotkań 
międzynarodowych, których zada­
niem jest przygotowanie reprezenta­
cji Polski do eliminacji mistrzostw 
świata “Meksyk-86”. Następny mecz 
Polacy rozegrają w Warszawie z Bel­
gią, a kolejny z Norwegią.

Ze Szwajcarią polscy piłkarze grali 
po raz ósmy. Bilans spotkań jest dla 
biało-czerwonych bardzo korzystny — 
wygrali trzykrotnie, cztery razy był 
remis i tylko raz mecz zakończył się 
porażką polskiego zespołu.

* * *
LECH - LEGIA 3:3

W niesprzyjających warunkach at­
mosferycznych, przy padającym nie­
ustannie deszczu, rozegrano we Włoc­
ławku towarzyskie spotkanie piłkars­
kie między I ligowymi jedenastkami 
Lecha i Legii. Mecz zakończył się 
remisem3:3 (1:2).

Bramki dla Lecha zdobyli: Mariusz 
Niewiadomski, Czesław Jakolcewicz 
i Sławomir Najtkowski, natomiast dla 
Legii (W-wa) Jarosław Biernat, Zbi­
gniew Kaczmarek i Janusz Turowski.

♦ ♦ ♦
Reprezentacja Polski juniorów, któ­

rą czeka udział w finałach mistrzostw 
Europy, bardzo dobrze wypadła w 
kontrolnym spotkaniu z I-ligowym GKS, 
remisując 0:0.

♦ ♦ ♦
W towarzyskim meczu w Suboticy 

Jugosławia wygrała z Węgrami 2:1.
» » *

NIESPOKOJNE KOBIETY 
WNIÓSŁ Y SKARGĘ DO SĄDU 
Przed sądem kalifornijskim w Sta­

nach Zjednoczonych odbędzie się roz­
prawa w czasie której przesłuchana 
będzie grupa kobiet, domagających 
się wstawienia do oficjalnego progra­
mu olimpijskiego w Los Angeles — 
biegu na 10.000 m dla kobiet.

Na rozprawie tej przedstawiciel Mię­
dzynarodowego Komitetu Olimpijskie­
go będzie musiał uzasadnić na pod­
stawie jakiego przepisu prawnego MK01 
konkurencja taka byłaby w tej chwili 
niemożliwa.

>

;’4
RZYM. — Przedstawiciele “ludowego biura informacyjnego” 
Libii, w czasie konferencji prasowej 19 kwietnia w związku 
z incydentem jaki wydarzył się przed ambasadą Libii w 
Londynie. (UPI)

Po Ustąpieniu Lodowca 
Nadciągnęli Łowcy Reniferów

Szczeciński lekarz, dr Jerzy Gier- 
gielewicz, nawet nie przypuszczał, gdy 
przed kilku laty odkrył skupisko dziw­
nych kamieni w rejonie jez. Swidwie, 
że znaleziskiem tym wywoła sensację 
archeologiczną na europejską skałę.

Ówczesny wojewódzki konserwator 
zabytków archeologicznych w Szcze­
cinie mgr Ewa Naurolska, podjęła 
starania o rozpoczęcie prac wykopa­
liskowych. W trakcie nadchodzącego 
lata nad jez. Swidwie przybędzie ko­
lejna wyprawa, która kontynuować 
będzie pod kierunkiem dr Dobrochny

8 Sting Members 
Returning 

From ’83 Squad
Eight players from the 1983 Sting 

outdoor squad will be returning for 
the 1984 season. Leading the list is 
team captain Karl-Heinz Granitza 
who is entering his 7th season with 
the Sting. Also, returning is team 
alternate captain Charlie Fajkus who 
begins his 6th campaign.

Other returnees include three play­
ers who were on the NASL All-Star 
teams along with Granitza. Pato 
Margetic enters his 4th year with the 
club, Dave Huson will begin his 3rd 
season with the Sting, and Ricardo 
Alonso enters his 2nd Sting outdoor 
season.

Also back with the Sting are Mark 
Simanton (5th season), Ingo Peter 
(5th season) and Victor Nogueira (2nd 
year).

Beginning their first outdoor season 
with the Sting will be Victor Kodelja, 
who played last season with Soccer 
Bowl finalist Toronto Blizzard, and 
two players who performed with the 
Montreal Manic, goalkeeper Ed Get- 
temeier and Elvis Comrie. The three 
Sting draft signees, Chris Kenny, 
Pat McGauley and Mike Flood begin 
their inagural outdoor professional 
careers.

Popular Sting defender Rudy Glenn 
returns to the Sting outdoor game 
for his 4th season. Last outdoor season 
Glenn played for Team America in 
the NASL.

Jankowskiej z Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu rozpo­
częte przed 3 laty prace wykopali­
skowe.

— Początkowo nie nadawaliśmy te­
mu znalezisku rozgłosu, gdyż musie- 
liśmy upewnić się co do autentyczno­
ści wstępnych hipotez — mówi dr Jan­
kowska. — Dziś możemy stwierdzić, 
że dr Jerzy Giergielewicz odkrył jedno 
z bardzo nielicznych w tej części kra­
ju siedlisko pramieszkańców Pomorza 
Zachodniego, którzy zjawili się tu 
bezpośrednio po ustąpieniu lodowca. 
Byli to łowcy reniferów, a ich potom­
kowie w późniejszych wiekach rozpo­
częli uprawianie roli.

Z bogatego materiału archeologicz­
nego pochodzącego z 10-14 tys. lat 
przed Chr. takie narzędzia jak rylce, 
drapacze, liściaki, wynika, że w obec­
nym przygranicznym rejonie Polski 
tysiące lat wstecz osadnictwo miało 
charakter stały. Potwierdza to także 
zachowana strategrafia czyli nakła­
danie się na siebie materiału archeo­
logicznego. Badacze przeszłości na­
szych ziem będą musieli przeprowa­
dzić już wkrótce korektę poglądów, 
dotychczas bowiem powszechnie 
uważano, że czynnikiem decydującym 
o osadnictwie były złoża krzemienia 
występujące kilkaset kilometrów od 
podszczecińskiego znaleziska, a więc 
w Górach Świętokrzyskich, na Gór­
nym Śląsku i na Wyżynie Krakowsko- 
Wieluńskiej.

W znalezisku archeologicznym dr. 
Jerzego Giergielewicza prawdziwą 
sensację stanowią dwie figurki. Jedną 
z nich jest głowa człowieka, którą 
znalazca nazwał “Swidworem” druga 
figurka słonia lub mamuta. Są one 
niezbitym dowodem, że już u prymi­
tywnych pramieszkańców Pomorza 
Zachodniego istniały nie tylko po­
trzeby zaspokajania podstawowych 
potrzeb życiowych, lecz także rodziła 
się konieczność wyobrażania świata 
według istniejących umiejętności i 
możliwości — jak dziś należy powie­
dzieć — technicznych.

Premiera Filmu 
“Soból i Panna”

Sting
Season Ticket Update

Sting season tickets for the 12 home 
games of the 1984 outdoor season 
can be purchased for the low cost 
of $105 for adults and $84 for children 
under 13. Season tickets are only 
being sold for reserved seats, which 
are $10 a game when purchased in­
dividually. So Sting outdoor tickets 
can save a Sting fan anywhere from 
$12 to $15 per ticket!

Past Sting season ticket holders 
should call Jim Shea, Sting Ticket 
Manager, for information on how to 
renew their seats for both Comiskey 
Park and Wrigley Field.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz. ..

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiale i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100 

Na ekrany kin w PRL wszedł w 
pierwszej połowie marca nakręcony 
według znakomitej powieści Józefa 
Weysenhoffa film reżysera Huberta

WOMIN S MEDICAL CENTER J

Drapelli “Soból i panna”.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol. 

Rozkwit Gospodarczy
Sytuacja ekonomiczna kraju napawa 

optymizmem biznesmenów i handlo­
wców na terenie całego kraju. Nawet 
ostatnie informacje o powolnym spad­
ku wzrostu gospodarczego nie psują 
tego nastroju. Od Nowej Anglii po 
Wybrzeże Zachodnie fabryki przyjmu­
ją uprzednio zwolnionych pracowni­
ków, prace konstrukcyjne posuwają 
się pełną parą a konsumenci chętnie 
wydają pieniędze na wszelkiego ro­
dzaju dobra. Przestoje gospodarcze 
są jednynie chwilowe.

Tygodnik U.S. News & World Re­
port pokusił się o zbadanie rynku 
pracy, by stwierdzić widoczną niemal 
w każdym regionie kraju odnowę go­
spodarczą.

Miastem typowym dla tego pozyty- 
wengo zwrotu jest Hartford, gdzie no­
tuje się znaczny wzrost sprzedaży 
samochodów, handlu detalicznego, 
konstrukcji domów mieszkalnych i 
biur.

W Bostonie zaistniała — mówiąc sło­
wami Jamesa Howella, wiceprezesa 
First National Bank — najlepsza sytu­
acja ekonomiczna od końca II wojny 
światowej. Korzystne zmiany Howell 
przypisuje rozbudowie przemysłu 
usługowego i technicznego oraz budo­
wie nowych hoteli.

Ekonomiści z Nowego Yorku spo­
dziewają się stworzenia w tym mie­
ście 50.000 nowych miejsc pracy, głównie 
w budownictwie i usługach turysty­
cznych. Jednocześnie kilka firm ma­
klerskich zapowiedziało zwolnienia 
pracowników.

Wzdłuż całego Wschodniego Wy­
brzeża miasta, gdzie najwięcej osób 
znajduje zatrudnienie w charakterze 
pracowników umysłowych, w turysty­
ce i zakładach wojskowych, wykazują 
znacznie większą poprawę gospodar­
czą niż te, uzależnione od produkcji 
fabrycznej. Dość ciężko przedstawia 
się sytuacja Bostończyków, gdzie bez­
robocie ciągle wynosi 11.5%. Wynika 
to głównie z zamknięcia stalowni Be­
thlehem Steel i Republic Steel.

Znacznie lepiej radzi sobie Fila­
delfia, dzięki rozwojowi turystyki i 
przemysłu usługowego. Miasto spodzie­
wa się sporych dochodów z konferen­
cji i wystaw.

Sytuacja robotników zwolnionych z 
.fabryk ulegnie pewnej poprawie dzię­
ki zobowiązaniu Generals Motors, 
która nosi się z zamiarem przystoso­
wania urządzeń i maszynerii do pro­
dukcji małych samochodów. Dzięki 
tym planom zatrudnienie otrzyma 
około 3 tys. osób. Zapowiedziano także 
modernizację stalowni Bethlehem ko­
sztem $540 min.

W Washington D.C. bezrobocie wy­
nosi jedynie 4.8%. Coraz więcej osób 
znajduje pracę w szybko rozwijają­
cych się firmach elektronicznych.

W północnej Virginii w lutym wy­
dano pięciokrotnie więcej zezwoleń 
na nowe budowy niż rok wcześniej.

W okręgu Norfolk gospodarka ule­
gnie dalszej poprawie dzięki nowym 
kontraktom na budowę statków. Wię­
ksze dochody napływają do lokalnych 
kas z rosnącego popytu na dobra 
konsumenta i ruchu turystycznego.

Virginia najsłabiej wypadła w kate­
gorii wydobycia węgla kamiennego, 
które ograniczono z powodu słabego 
popytu oraz w produkcji drobiu, które 
tego roku zostało poważnie przetrze­
bione w wyniku epidemi.

Znacznymi osiągnięciami ekonomi­
cznymi może poszczycić się Atlanta, 
gdzie bezrobocie wynosi tylko 5.5% 
a przemysł budowlany zanotował 22.9% 
wzrostu.

Mimo 11.4 procentowego bezrobocia 
Birmingham spokojnie patrzy w przy­
szłość. W lutym wzrosła ilość pożyczek 
zaciąganych przez osoby prywatne, 
co świadczy o ich zaufaniu do gospo­
darki i przekonaniu, że nie utracą 
zatrudnienia. Dodatkowo kompania 
Commercial Metals z Dallas zakupiła 
stalownię Connors Steel przyrzekając 
znaczny wzrost produkcji.

Przywódcy świata biznesu z Louis­
ville z zadowoleniem przyjęli decyzję 
zakładów Forda, o przyjęciu do pracy 
zwolnionych poprzednio 340 robotni­
ków i rozszerzeniu produkcji przez 
kompanię Rohm & Haas Kentucky. 
Nadal żadnej poprawy nie wykazuje 
tamtejszy przemysł alkoholowy, tyto­
niowy i kopalnie węgla.

W stanach objętych wspólną nazwą 
obszaru Wielkich Jezior obserwuje 
się korzystne zmiany w handlu deta­
licznym i usługach a przede wszy­
stkim w przemyśle samochodowym. 
Kompanie samochodowe wyprodu­
kowały tylko w jednym tygodniu, w 
połowie kwietnia, 240.400 samocho­
dów osobowych i ciężarówek, czyli 
o 30% więcej niż w analogicznym 
okresie ub. roku. Od początku 1983 
roku General Motors przyjął pono­
wnie do pracy 80.000 robotników. Spo­
wodowało to znaczny spadek bezrobo­

cia w okręgu Detroit z 17.6% do 12.5% 
i pomogło stanowi Ohio w odzyskaniu 
21% stanowisk pracy w fabrykach, 
utraconych w 1979 roku.

Entuzjastyczne nastawienie objęło 
Cincinnati, gdzie dzięki nowym kon­
traktom na budowę silników samolo­
towych, General Motors zatrudni do­
datkowo około 700 osób.

Nieco gorzej przedstawia się tam 
sytuacja farmerów i eksporterów. 
Zadłużeni farmerzy niechętnie zacią­
gają nowe pożyczki na sprzęt rolniczy 
a producenci wysyłający swe towary 
na rynki zagraniczne mają kłopoty 
ze sprzedażą z powodu silnej pozycji 
dolara.

Chicagowscy ekonomiści pokre- 
ślają, że każdego roku przybywa tu 
od 15.000 do 18.000 miejsc pracy w 
sektorze usługowym, co jednak nie 
wystarcza na wyrównanie strat osta­
tnich 5 lat spowodowanych utratą 
zatrudnienia w fabrykach przez 230 
tys. ludzi.

W okręgu środkowozachodnim naj­
lepszymi wynikami wykazały się Min- 
neapolis-St.Paul. Dochody Minnesoty 
wzrosły tak bardzo, że tamtejsza legi­
slature wprowadziła $350- milionowe 
cięcia podatków.

W St. Louis kompania McDonnell 
Douglas rozbudowuje swe zakłady a 
firmy samochodowe w ostatnim roku 
dwukrotnie zwiększyły liczbę swych 
pracowników do 18.000. Sytuację taką 
obserwuje się także w Kansas City.

Powody do narzekania mają jedy­
nie farmerzy. Wzrost cen kukurydzy 
i fasoli sojowej nie może wyrównać 
strat powstających w rezultacie nad­
wyżek produkcji pszenicy, w wyniku 
czego jej ceny ciągle utrzymują się na 
niskim poziomie. Federalny Dept. 
Rolnictwa twierdzi, że w ciągu dwóch 
lat 10% farmerów ze stanuy Iowa 
może ogłosić bankructwo.

Słabe oznaki ożywienia gospodar­
czego wykazuje Houston — stolica 
przemysłu petrochemiczego. Nato­
miast okręg Dallas — Fort Worth 
nabrał prawdziwego rozpędu w wielu 
dziedzinach przemysłu — kwitnie bu­
downictwo a zakłady produkujące 
sprzęt wojskowy zatrudniają tysiące 
nowych robotników.

Biznesmani z Nowego Orleanu liczą 
na napływ turystów w okresie świa­
towej wystawy. Z powodu fatalnych 
warunków ekonomicznych państw 
Ameryki Łacińskiej notuje się tu za­
stój w ruchu statków towarowych. 
Przemysł petrochemiczny cierpi z po­
wodu silnej konkurencji zagranicznej.

Stany położone w górach Skali­
stych zwiększają produkcję a zatem 
i zatrudnienie w przemyśle energety­
cznym i zakładach specjalizujących 
się w supernowoczesnej technologii. 
Ekonomiści przewidują, że w Denver 
i okolicach w ciągu najbliższych 3 lat 
dodatkowo znajdzie zatrudnienie 130 
tys. ludzi.

Seattle z radością przyjęło wido- 
mość o wzroście zamówień na woj­
skowe samoloty firmy Boeing, która 
dzięki temu zwiększy liczbę swych 
pracowników o 3 tys. do 62.000.

Powolną lecz stałą poprawę gospo­
darki obserwuje się w Portland. W 
tym roku zatrudnienie wzrosło tam o 
2.7%.

Godny pozazdroszczenia stan gospo­
darki kalifornijskiej ulegnie jeszcze 
większej poprawie po konwencji de­
mokratów w lipcu w San Francisco 
(miasto spodziewa się $40 min docho­
du z tej imprezy) i olimpiadzie w Los 
Angeles, która przyniesie mu około 
miliarda. W całej Kalifornii notuje 
się olbrzymi rozruch przemysłu budo­
wlanego. W samym tylko powiecie 
Orange wydano w tym roku o 145% 
więcej zezwoleń na budowę nowych 
domów niż w roku poprzednim.

Co więcej, nowy kontrakt kompanii 
Lockheed z marynarką wojenną po­
zwoli jej na podniesienie liczby pra­
cowników w zakładach w Sunnyvale 
do najwyższej liczby w ciągu dekady 
— 25.400 osób.

W Sacramento otwarły swe zakła­
dy produkcyjne i biura 32 firmy. Ge­
neral Motors i Toyota planują wspól­
ną produkcję samochodów w pobliżu 
San Francisco. Chrysler otworzył 
nową fabrykę części samochodowych 
niedaleko od Los Angeles. Wkrótce 
rozpoczną się prace konstrukcyjne 
przy centrum koferencyjnym w San 
Diego.

Z przedstawionego powyżej obrazu 
wynika, że wszelkie doniesienia o tru­
dnościach gospodarczych należy trak­
tować z przymrużeniem oka.
(Na podst. U.S. News & World Report 

opr. El.)
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1 Maja Należał 
Do “Solidarności”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
li, co robić” — powiedział potem 
Wałęsa o dygnitarzach.

W stronę Przewodniczącego natych­
miast ruszyła wataha milicjantów, 
lecz stojące obok Wałęsy osoby mo­
mentalnie otoczyły go ciasnym krę­
giem, toteż ręce uzbrojone w pałki 
nie dotarły do Laureata Pokojowej 
Nagrody Nobla. Wszystko to trwało 
zaledwie parę minut.

Po pochodzie zadowolony Wałęsa 
stwierdził: “To był najbardziej uda­
ny 1 Maja w moim życiu. Mieliśmy 
wspaniałą demonstrację. W twarz po­
wiedzieliśmy im, co o nich myśli- 
my . . . Zrobiłem to, co musiałem 
zrobić, a teraz naprawdę chcę zostać 
w domu i odpocząć”.

Zmiany w Rządzie 
Andory

Andora (UPI) — We wtorek ga­
binet Andory, niewielkiego pirenej- 
skiego państewka, podał się do dymi­
sji. Członkowie rządu wyjaśnili, że 
zmusiła ich do tego trudna sytuacja 
ekonomiczna, a głównie projekt usta­
wy o podwyżce podatków, przeciwko 
któremu wystąpił Parlament. Rezy­
gnację członków gabinetu ogłosił 
przywódca Andory, Oscar Ribas- 
Reig.

W skład gabinetu, którym on kie­
rował od 1982 roku, wchodziły 4 oso­
by. Cała Andora zajmuje powierz­
chnię 188 mil kwadratowych. Niepo­
dległość posiada od 1278 roku, przy 
czym rokrocznie, do dnia dzisiejszego 
składa tradycyjną daninę szefowi 
rządu francuskiego oraz biskupowi 
pobliskiego, hiszpańskiego miasta 
Urgel. Daninę stanowią kurczaki, 
szynka, ser i niewielka suma pienię­
dzy.

Choć bardzo niewielka, Andora 
narobiła sobie w bankach zagranicz­
nych długów, wysokości $7.2 min. 
38 tysiącom obywateli tego kraju 
z pewnością niełatwo przychodź! ich 
spłata.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większo­
ści walut zachodnioeurupejskich 
(2.7280 DM, 8.3765 FF i $1.3960 za 
1 ft. szt.). Dolar spadł jedynie w 
stosunku do waluty szwajcarskiej 
(2.2435 SF).

Cena złota spadla w Londynie do 
$377.25 za uncję.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna Kawa
(z domu Kus)

(żona śp. Franciszka, matka śp. 
Stanisława, śp. Cecylii Chudy, śp. 
Anny Teper i śp. Edwina, teściowa 

śp. Marceli i śp. Jana Teper) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 1-go maja 1984 
roku, o godzinie 6 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 4-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 5735 W. Fullerton Ave. (naroż­
nik Mango), do kościoła św. Jaku­
ba (Msza św. o 9:30 rano), a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ludwik (Franciszka) i Jan (Leo­
kadia), synowie i synowe; Adelina 
(Józef) Matuk, córka i zięć; Irena 
i Rozalia, synowe; 17 wnucząt; 
21 pr a wnucząt; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebowi: Poterek.
Telefon 237-6400.

(2,3)

Po pochodzie milicja i ZOMO, 
bezradne w czasie głównej minife- 
stacji “Solidarności” ze zdwojoną 
energią i wściekłością przystąpiły do 
rozpędzania mniejszych grupek zwo­
lenników wolnych związków. Zacięte 
walki uliczne wybuchły we Wrze­
szczu, w pobliżu byłej siedziby “So­
lidarności”. Milicja chodziła od drzwi 
do drzwi celem przeprowadzenia re­
wizji. Aresztowano kilkadziesiąt 
osób, w tym 12-letnie dziecko.

Demonstracje zwolenników “Soli­
darności” odbyły się także w wielu 
innych miastach Polski, między inny­
mi w Warszawie, Częstochowie, No­
wej Hucie, Szczecinie, Wrocławiu i 
Elblągu. Wśród kilkuset zatrzyma­
nych znalazł się znany działacz z 
Katowic, Andrzej Switoń, który za­
palał świece w miejscu tragicznej 
śmierci górników kopalni “Wujek”, 
zamordowanych przez reżim po ogło­
szeniu stanu wojennego. Funkcjona­
riusze zatrzymali też Ryszarda Kali­
nowskiego, byłego wiceprzewodniczą­
cego wolnych związków, który stanął 
na czele manifestacji solidarnościo­
wej w Elblągu.

Pomimo wielkiego zasięgu akcji 
zwolenników wolnych związków, rze­
cznik reżimu Jerzy Urban, zgodnie 
z zasadami uprawianej przez siebie 
propagandy powiedział po południu, 
że społeczeństwo, w pięknych pocho­
dach wyraziło pełne poparcie dla 
postępowej, socjalistycznej normali­
zacji. Oświadczył, iż w oficjalnych 
paradach wzięło udział 8 min oby­
wateli, natomiast do akcji “Solidar­
ności” przystąpiło “nie więcej niż 
8,000”.

550-ty Statek 
Dla Sowietów

Londyn (D.P.) — Zaczęło się w 
1950 r. od “Pierwomajska” — pier­
wszego statku sprzedanego do ZSRR. 
W zaledwie 8 miesięcy po przekaza­
niu do eksploatacji pierwszego dzieła 
polskich okrętowców — rudowęglow- 
ca “Sołdek”. Od tej pory Stocznia 
Gdańska przekazała armatorom so­
wieckim ogromną flotę — 550 stat­
ków o łącznym tonażu 3.2 min ton.

Ostatnio podniesiono banderę na 
trawlerze-przetwórni M/t “Paweł 
Stelcow”. Właśnie ten statek nosi nu­
mer ewidencyjny 550 w dotychcza­
sowym bilansie eksportu Stoczni 
Gdańskiej do ZSRR.

Prasa krajowa chwali się tym 
“osiągnięciem”, zapewniając, że 
dzięki zamówieniom sowieckim Sto­
cznia Gdańska, a z nią cały polski 
przemysł okrętowy “osiągnął bezpre­
cedensowy rozwój”.

Jest to oczywiste kłamstwo. Bo 
wprawdzie można się zgodzić, że kon­
trakty sowieckie dały zatrudnienie 
polskim stoczniowcom, ale kosztem 
pogodzenia się z haniebnym wyzy­
skiem. Płacone przez bolszewików 
ceny są o wiele za niskie i ich za­
mówienia z punktu widzenia racjo­
nalnej produkcji i gospodarki nie tyl­
ko nieopłacalne, ale wręcz szkodli­
we.

Egipt Ostrzega
Kair, Egipt (UPI) — Prezydent 

Egiptu Hosni Mubarak przekazał we 
wtorek ostrzeżenie adresowane zda­
niem obserwatorów do Stanów Zje­
dnoczonych, że zerwie stosunki dyplo­
matyczne z każdym krajem, które 
przeniesie swoją ambasadę w Izraelu 
z Tel Avivu do Jerozolimy. W zeszłym 
tygodniu Egipt faktycznie zerwał sto­
sunki z Kostaryką i Salwadorem, któ­
re postanowiły przenieść swoje pla­
cówki.

Wracając z podróży do Chin, prezy­
dent Reagana stwierdził jednak bez 
cienia wątpliwości, iż nic mu nie wia­
domo o planach przeniesienia amba­
sady amerykańskiej i nawet jeśli po­
jawiły się takie projekty, uważa je za 
nierozsądne.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia, siostra i szwagierka nasza, śp.

Maria Światek
(zdomuHajnos)

pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 30-go 
kwietnia 1984 roku, o godzinie 2-ej w nocy w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek i piątek od 2-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5-go maja, o godzinie 9:15 
rano, z Wolniak Funeral Home pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do kościoła 
Najśw. Serca Jezusa (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i,znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Krystyna (Zdzisław) Mleczko, Jan (Maria), Józef (Józefa), 
Maria (Paul) Zaragoza, [Janina (Andrzej) Piestrak, Stanisław (Zofia) w 
Polsce], córki, synowie, synowe i zięciowie; 11 wnucząt; Zofia (Stanisław) 
Kawula, siostra i szwagier; Maria Latocha i Stefania Las, szwagierki; 
oraz bracia i siostry z rodzinami w Polsce; wraz z całą rodziną.

. Pogrzebem zajmuje się: Wolniak Funeral Home, telefon 767-4500.
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W końcu 1983 r. zadłużenie PRL 
osiągnęło 30 mid dolarów. Spłaty rat 
kapitału i odsetki pochłonęły 1.7 mid 
dolarów. W bieżącym roku pochłoną 
one więcej: 1.85 mid doi. Nie ma za 
co kupować na rynach zachodnich. 
Jeszcze w 1981 r. kupowano za kre­
dyty i wydano 4.9 mid doi. Natomiast 
w 1983 r. już tylko 0.5-0.6 mid doi. 
W roku bieżącym będzie można na te 
zakupy przeznaczyć zaledwie 200 min 
doi. Takie są plany. Ich wykonanie 
jednak zależy od eksportu za waluty 
wymienialne. Eksport ten stale spada: 
w roku 1980 wynosił 1.8 mid doi., zaś 
w ubiegłym roku jedynie 1.56 mid. 
Władze wyobrażają sobie, że wzrośnie 
on w 1984 r. Nawet gdyby się to udało, 
to wpływy z eksportu nie pokryją 
obsługi długu. Będą konieczne nowe 
kredyty, zaciągane już tylko w celu 
spłacenia starych albo — przełożenia 
spłat na dalsze lata. Jest to stan 
faktycznej niewypłacalności PRL.

Głównymi źródłami dewiz jest eks­
port węgla i żywności. Węgiel przy­
niósł w ub roku około 1 mid doi., 
żywności zaś (w tym ok. 100 tysięcy 
ton mięsa) — ok. 0.6 mid doi. Wywóz 
żywności na wzrosnąć w br do ok. 0.8 
mid doi. Równocześnie zagrożone są

wał o wizycie w amerykańskiej fir­
mie komputerowej w Szanghaju, 
stwierdzając z zadowoleniem, że co­
raz więcej firm USA uzyskuje zgodę 
rządu chińskiego na budowanie swo­
ich filii na terenie tego, bądź co 
bądź komunistycznego kraju.

W sprawie stosunków USA-Związek 
Sowiecki, w oczach chińskiego rządu 
oraz sprawy rozbudowywania ame­
rykańskiego arsenału obronnego, 
Prezydent oświadczył, że Deng Xiao­
ping, premier Chin, “zgodził się z 
nami w tej sprawie.”

Prezydent zapytany o chińską oce­
nę Związku Sowieckiego oraz jego 
polityki, powiedział tylko, że nie bę­
dzie przytaczał wypowiedzi premiera 
na ten temat, pozostawiając sprawę 
stosunków Chiny-Sowiety obu zainte­
resowanym stronom.

Poza tym Prezydent stwierdził, że 
wizyta w Chinach przyczyniła się do 
wyjaśnienia bardzo wielu spraw 
oraz nieporozumień. “Doszliśmy do 
wniosku, że możemy zgodzić się w 
bardzo wielu sprawach” — powie­
dział Prezydent.

Washington. (UPI) — 12 wielkich 
korporacji wystąpiło ze wspólnym 
apelem do rządu oraz sektora pry­
watnego o rozpoczęcie akcji ratowania 
naturalnych zbiorników wodnych, 
znajdujących się w stanie zagrożenia 
ze strony przemysłu oraz z powodu 
nieodpowiedniej gospodarki wodnej.

Głównie chodzi tutaj o otwarte zbior­
niki wodne, bagna, grzęzawiska, sta­
wy oraz tundrę, stanowiące prawie 
5% powierzchni 48 stanów oraz 60% 
Alaski. Tereny te są bardzo ważną, 
nie tylko z punktu widzenia środo­
wiskowego, ale także gospodarczego 
ojczyzną ryb oraz licznego świata 
zwierząt. Poza tym kontrolują one 
jakość wody, powodzie oraz erozję.

Wspomniane wyżej korporacje za­
kończyły, trwające rok, badania nad 
stanem zagrożenia naturalnego śro­
dowiska wraz z jego światem zwie­
rzęcym, stwierdzając autorytatywnie, 
że “kontynuacja procesu osuszania 
naturalnych zbiorników wodnych jest 
bardzo poważnym problemem w skali 
całego kraju!’

Korporacje zaapelowały gorąco o 
natychmiastowe rozpoczęcie akcji 
ratowania tych terenów.

Pierwszym dokumentem wskazują­
cym na to, że olbrzymie tereny wodne 
osuszane są regularnie co roku, zmie­
niając zupełnie charakter terenu ' 
działając szkodliwie na świat zwie­
rzęcy, było opracowanie przedstawio­
ne Kongresowi 26 marca. Informo­
wało ono, że co roku wysuszanych 
niepotrzebnie jest ok. 300,000 akrów 
bagien i mokradeł.

Tereny te przeznaczane są po osu­
szeniu m.in. na ziemie uprawne.

Wspólne bicie na alarm jest uza­
sadnione tym m.in., że za kilka dekad 
charakter niektórych regionów USA 
może ulec bardzo poważnym zmia­
nom, jeżeli obecna gospodarka będzie 
nadal kontynuowana.

Najlepiej oceniają to ci wszyscy, 
którzy mocno związani są ze spra­
wami ochrony środowiska natural­
nego, nie tylko z racji zawodu, ale 
i zainteresowań przyrodą. Znaczenie 
przyrody najlepiej doceniają ci wszy­
scy, którzy lubią polować, łowić ryby 
lub choćby obserwować życie dzikich 
zwierząt.

Obecnie na terenie USA bagna i

MUTLANGEN, NIEMCY ZACHODNIE. — Zdjęcie z protestu 
jaki odbył się tu 23 kwietnia. Protestowano przeciw broniom 
nuklearnym. (UPI)

Okazuje się, że pomimo hecy pro­
pagandowej na temat jakoby nad­
miernej opiekuńczości państwa — 
rząd zarabia również na ubezpiecze­
niach społecznych. W 1984 r. dochody 
z tego tytułu mają wynieść 300 mid 
złotych i przewyższają wydatki ( czyli 
wypłaty rent, zasiłków itd.) o około 
10 mid zł. Tak jest: “rząd się wyżywi”.

Wola nr 12/95, rok III, W-wa, 26.03.1984 r.

Demonstracje 
Na Ulicach Santiago 
Santiago, Chile. (UPI) — W czasie 

wczorajszego 1-majowego wiecu, 
policja starła się na ulicach stolicy 
Chile z około 150,000 demonstrantami, 
protestującymi przeciw rządom prez. 
Augusto Pinochet’a.

Policjanci użyli gazu łzawiącego 
oraz armatek wodnych.

“Dyktatura wojskowa upadnie”— 
skandowali rozpędzani przez policję 
demonstranci. Starcia pomiędzy poli­
cją i demonstrantami trwały ponad 
dwie godziny. Co najmniej 80 osób 
odniosło obrażenia; około 120—are­
sztowano.

Związki zawodowe postanowiły prze­
prowadzić w ciągu najbliższych 90 
dni strajk powszechny

Czystka 
w Gabinecie Sudańskim

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

oraz odpowiedzi Papieża obaj mężo­
wie stanu udadzą się na krótką roz­
mowę, po której Papież powita tłum 
zebranych, jadąc w otwartej limuzy­
nie, udostępnionej do tego celu przez 
Biały Dom. W planie 3 godzinnego 
pobytu Papieża w Fairbanks jest m. 
in. błogosławieństwo papieskie dla 
tłumu zebranych wiernych oraz grupy 
chorych, którzy mają się zebrać na 
terenie budynku lotniska.

Po przybyciu do Fairbanks Prezy­
dent oświadczył, że jego wizyta na 
Dalekim Wschodzie wytworzyła “no­
wą płaszczyznę porozumienia” w sto­
sunkach USA-Chiny. Prezydent 
oświadczył ponadto, że “zachwyco­
ny” jest ostatnimi osiągnięciami Chin 
w dziedzinie modernizacji gospodar­
ki oraz pierwszymi objawami wol­
nego handlu, jak również własności 
prywatnej. “Pierwszy zastrzyk ducha 
wolnego rynku ożywił już chińską 
gospodarkę” — powiedział Prezy­
dent.

W czasie lunchu Reagan poinformo-

Chrońmy Naturalne 
Zbiorniki Wodne

nie ok. 90 min akrów w 48 stanach 
oraz 200 min akrów na Alasce. Do tej 
pory ok. 56% oryginalnych terenów 
mokradeł i bagien w 48 stanach USA 
stracono na zawsze na skutek nieod­
powiedniej gospodarki.

Głównymi punktami wspólnego 
oświadczenia 12 korporacji, które 
przeprowadziły badania są:

—Kongres powinien ponownie roz­
patrzyć sprawę znaczenia mokradeł 
i bagien dla środowiska naturalnego;

—rząd powinien stworzyć system 
klasyfikacji tych terenów z punktu 
widzenia ich ważności dla środowiska 
oraz stopnia ich zagrożenia;

—rząd powinien stworzyć system 
premii dla właścicieli terenów wod­
nych, umożliwiając im wolny wybór 
między zachowaniem ich naturalnej 
postaci a oszuszeniem i przeznacze­
niem ich na inny cel.

6 Osób Wpadło 
Do Szybu 

Opuszczonej Kopalni 
Minersville, Pa. (UPI) — Ekipa 

ratownicza wydobyła wczoraj ciało 
młodej kobiety z szybu opuszcznej 
kopalni, do którego wpadła ona wraz 
z 5 pozostałymi osobami, w czasie 
jazdy po zboczu pobliskiej góry.

Osoby te urządziły sobie prze­
jażdżkę terenowym samochodem w 
sobotę, w pobliżu pustego szybu o 
głębokości 85 stóp. Podejrzewa się, że 
pozostałe osoby również poniosły 
śmierć.

Jazda samochodami po zboczu góry 
w tamtych okolicach należy do bardzo 
popularnego sportu wśród młodzieży.

Kopalnictwo odkrywkowe, które za­
stąpiło głębinowe, spowodowało, że 
głębokie szyby stały się bezużyteczne. 
Niektóre z nich zasypano, niektóre 
pozostały otwarte, bądź lekko tylko 
przysypane.

Her Favorite Wrap

normy kartkowe. Dla zwiększenia 
wywozu węgla władze stosują niskie 
chwyty: sprzedają węgiel do Anglii, mokradła oraz tundra zajmują ogól- 
dzie trwa strajk górników przeciw 
zamykaniu kopalń. Brytyjskie zwią­
zki zawodowe górników (których wła­
dzę opanowali komuniści) protestują 
przeciw tym zakupom. Cena węgla 
na rynkach maleje, a zapasy rosną.

W styczniu 1984 r. produkcja prze­
mysłowa wzrosła w porównaniu ze 
styczniem 1983 r. o niecały 1%. I to 
wyłącznie dzięki przemysłowi wydo­
bywczemu. Przemysł przetwórczy za­
notował na ogół spadek produkcji. W 
samej Warszawie np. o 10%. Skup 
żywca spada, w styczniu 1984 r. znów 
o 20%. Maleje na początku roku eks­
port i import. Maleje liczba oddawa­
nych do użytku mieszkań. Rośnie na­
tomiast inflacja — przybywa pienią­
dza na rynku. Zbliża się nowa pod­
wyżka cen.

Za średnią płacę można było kupić: 
w 1960 r. — 35 kg schabu, w 1970 
— 34 kg, w 1980 — 64 kg, zaś w 1983 — 
tylko 30 kg, tzn. mniej niż 20 lat 
temu. Tymczasem w początku br. 
nastąpiła podwyżka cen tego schabu.

Zmniejsza się udział Polski w pro­
dukcie światowym brutto. Wynosi on 
obecnie ok. 1%, czyli mniej niż w roku 
1950 — 30 lat temu. Wynosił ten udział 
bowiem 1.18%.

Jedyna pomyślą wiadomość to zmniej­
szenie spożycia alkoholu w ub. roku. 
Pijemy o 22% mniej niż w 1979 r., 
a w grudniu 1983 r. wypiliśmy o 15% 
mniej niż w grudniu 1982. Władze są 
zaniepokojone. Dochody z rozpijania 
społeczeństwa to jedna z najważniej­
szych pozycji budżetu. W kołach zbli­
żonych do klubu poselskiego PZPR 
mówi się już o złagodzeniu ustawy 
antyalkoholowej.

Apel 
Mieszkańców 
Wysp Bikini

Washington (ST) — Mieszkańcy 
Bikini, atolu na Oceanie Spokojnym, 
w wyspach Marshalla, będących te­
rytorium powierniczym USA, inter­
weniują w Kongresie w sprawie przy­
wrócenia im wysp, z których wysie­
dleni zostali 38 lat temu na wyspę 
Rongerik.

30 czerwca 1946 r. USA dokonały 
tam eksperymentalnego zrzutu bom­
by atomowej z samolotu “Daves 
Dream”. Łącznie przeprowadzono 23 
testy z bronią nuklearną. W wyniku 
tego wyspa jest skażona i nie nada- 
je się w obecnej chwili do ponow­
nego zamieszkania,

Mieszkańcy Bikini przygotowali 
oskarżenie skierowane przeciwko 
rządowi USA, domagając się od nie­
go oczyszczenia atolu, umożliwiając 
w ten sposób jego ponowne zamiesz­
kanie.

Poza tym mieszkańcy Bikini wystę­
pują zdecydowanie przeciwko Ukła­
dowi Wolnego Związku, który zmie­
niłby status Wysp Marshalla, z te­
rytorium powierniczego na prawie 
autonomiczne w stosunku do USA.

Wspomniany układ zrekompenso­
wałby mieszkańców Bikini za straty 
wynikające z testów atomowych, 
anulowałby oskarżenia o odszkodo­
wanie będące w toku oraz uniemo­
żliwiłby podobne oskarżenia w przy­
szłości, nie przydzielając jednocze­
śnie funduszów na oczyszczenie wysp 
z substancji radioaktywnych.

Zdaniem mieszkańców wysp samo­
oczyszczenie się Bikini jest niemożli­
we, niezbędna jest w tym wypadku 
akcja z zewnątrz. Dlatego też sprze­
ciwiają się oni wyżej wymienionemu 
Układowi Wolnego Związku, nie 
uwzględniającemu pieniędzy na tę 
akcję. 

What fun to go places in this 
smart and striped jacket.

It's a wrap with smart shawl 
collar—her favorite style. Crochet 
of fluffy medium-weight, 2-ply 
sport yarn in 2 colors. Note smart 
design. Pattern 7347: Sizes 4, 6, 

8, 10 included.
$2.75 for each pattern. Add 
504 each pattern 
and handling.

Alice Brooks 
Needlecraft Dept.

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Priże Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Reagan Spotka Się 
z Papieżem

Gospodarka 
Coraz Bliżej Dna

Chartum, Sudan. (UPI) — Prez. Su­
danu, Jafaar Numeiry, który ogłosił 
w poniedziałek stan wyjątkowy, prze­
prowadził dziś czystkę w swym gabi­
necie oraz rządzącej krajem partii.

Kroki te mają na celu dalsze skonso­
lidowanie władzy w ręku prezydenta.

Wiadomość podana została przez 
sudańską agencję prasową. 

Czy macie bilety na bankiet 
40-iecia Kongresu Polonii Amerykańskiej, 

który odbędzie się w sobotę, 5-go maja 
w hotelu Hilton w Chicago?



Okarżenie Sędziego
Specjalna Rada Sądownictwa zaj­

mująca się badaniem zarzutów, jakie 
kieruje się przeciw sędziom pracują­
cym w lokalnych oddziałach sądo­
wych, oskarżyła sędziego Powiatowe­
go Sądu Okręgowego Francis P. But­
ler o niewłaściwe zachowanie się, 
szczególnie za to, że 2 września był 
nietrzeźwy, kiedy załatwiał sprawę 
skargi rodziców 17-letniej dziewczy­
ny. Sędzia miał rzekomo ubliżyć ro­
dzinie, między innymi przez zadawa­
nie dziewczynie pytań natury czysto 
osobistej, dotyczących jej współżycia 
z sympatią, przeciw któremu składa­
no zażalenie do sądu.

Sędziemu zarzuca sę, że wcześniej 
widziano go jak pił piwo a w czasie 
spotkania z wspomnianą rodziną mó­
wił niewyraźnie i wykazywał pewną 
dezorientację.

Oskarżenie Rady Sądownictwa 
rozpatrywane będzie przez Illinois 
Courts Commission, która ma prawo 
zadecydować o ewentualnym ukara­
niu sędziego.

Jak dotąd, nie uzyskano żadnych 
komentarzy ze strony oskarżonego. 
Odmówiono również komentarzy na 
ten temat w biurze prokuratora po­
wiatowego.

Często Mamy Zapytania 
4Od Naszych Czytelników:

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno - za­
chodniej części miast według 
trasy kierowcy Nr. 3: 
Milwaukee i Ashland 
Milwaukee i Ashland (Subway) 
Ashland i Division

2252 N. Western Ave. 
3056 W. Diversey Ave. 
2857 W. Diversey Ave. 
2600 N. California Ave. 
2304 N. Milwaukee Ave. 
2957 W. Belden Ave. 
1909 N. Western Ave. 
2003 N. Western Ave. 
2047 N. Leavitt Street 
2107 N. Leavitt Street
2100 N. Hoyne Ave. 
2054 Webster Ave.
2241 N. Oakley Ave. 
1924 Dickens Ave. 
2010 N. Damen Ave. 
1956 W. Armitage Ave.
1758 W. Cortland Ave.
1800 W. Cortland Ave. 
1861 Hoyne Ave. 
1658 N. Damen Ave.
1756 W. North Ave. 
Milwaukee & Damen 
1542 N. Damen Ave. 
1414 N. Damen Ave.
1757 W. Augusta Blvd. 
1737 W. Division St. 
1670 W. Division St. 
1649 W. Division St. 
1086 N. Marshfield Ave. 
1078 N. Paulina St. 
1113 N. Ashland Ave. 
1404 N. Greenview Ave. 
944 Noble St.
1401 W. Chicago Ave. 
1444 W. Chicago Ave. 
879 N. Marshfield Ave. 
862 N. Ashland Ave. 
Chicago & Ashland
1759 W. Chicago Ave. 
834 N. Wood St.
1801 W. Chicago Ave. 
1944 W. Chicago Ave. 
2019 W. Chicago Ave.
2101 W. Chicago Ave. 
2252 W. Chicago Ave. 
Chicago & Western 
857 N. Western Ave. 
959 N. Western Ave.
1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2501 W. Haddon Ave. 
2600 W. Division Street
925 N. Leavitt St. 
901 N. Damen Ave. 
924 N. Damen Ave.
955 N. Hoyne Ave.

1001 N. Damen Ave. 
1100 N. Damen Ave. 
1401 N. Western Ave. 
2700 W. North Ave. 
1000 N. Francisco Ave. 
2656 W. Iowa St.

816 N. Spaulding Ave. 
3500 W. Hirsch St. 
3601 Armitage Ave. 
4200 W. Hirsch St. 
4000 W. Division St. 
4156 W. Division St.
854 N. Kildare Ave. 

4259 W. Cortez St. 
4401 W. Cortez St. 
4355 W. Thomas St. 
4300 W. Division St. 
1400 N. Kildare Ave. 
4400 W. Armitage Ave. 
4878 W. Armitage Ave. 
5034 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave.
(Prosimy Wyciąć i Zachować)
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1300 KC 
1300 KC

POTRZEBNY — Doświadczony 
blacharz samochodowy — 725-3041.

540 KC 
1490 KC

POTRZEBNE pomoce pielęgniarskie 
i towarzyszki mówiące po angielsku. 
Zamieszkać. Dobra zapłata. 725-7881.

POTRZEBNI cieśle z praktyką.
Dzwonić na: 777-3068.

PRZEZ właściciela. Summit. 4 aparta- 
mentowy, murowany, 10 letni dom. 
$18,000. wpłaty. Do przejęcia (mort- 
gage) pożyczka 10%. 563-0567.

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

SPRZEDAM tanio stolik kawowy. 
794-9496.

MACHINIST and electrician wanted.
Must speak English. 792-3152.

4 POKOJE, 1 sypialnia. Ogrzewane. 
Garaż. Dorosłym. Bez zwierząt. 
Central-Addison. 286-1770.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

5 ROOM - 2 bedrooms, first floor.
Stove, refrigerator, heat. 5000 N.- 
1400 W. Cll Ruth. 878-6632.

TELEWIZORY, stereo — naprawa 
z gwarancją. Andrzej Kowalczyk. 
Tel. 4896707. 

POTRZEBNY pracownik do remontu 
domu. Tylko z doświadczeniem. — 
235-0515.

SPRZEDAM “truck traktor." 523-3619 
wieczorem.

EXPERIENCED tailor wanted. Full 
Time. Tel. 664-0633.

ZAGUBIONO paszport na nazwisko 
Elżbieta Kwaśnik seria PC 940718. 
Tel.: 453-9451.

OPRAWIONY olejny obraz — 5x8. 
Stop. Nadający się do dekoracji 
dużego wnętrza — $500. Tel.: 414- 
248-3579.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu, V.C.R. Gwarancja. A Gil. 
966-5831.

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cena u j. 
725-0188. 

KURSY ZAWODOWE
W JĘZYKU POLSKIM
Tokarz—Frezer Tel. 342-6484 

Mechanik samochodowy Tel. 342-4488 
Automatyczna informacja całą Dobę

SEUL, POŁUDNIOWA KOREA. — Studenci koreańscy pro­
testowali tu 19 kwietnia, domagając się zupełnej wolności. (UPI)

POTRZEBNY PRACOWNIK
Z praktyką do malowania apar­
tamentów. Tel. 878-0999 przed 
południem.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

OKOLICA św. Jacka, ładne 6 poko­
jowe mieszkanie. Ogrzewanie, gorąca 
woda włączone. Dzwonić po 5 ppł. 
276-8633.

HORIZON REALTY
777-7186

3 PIĘTROWY 
MUROWANY BUDYNEK 

2x7 i 1x6 pokoi. Dochód $13,000 na 
ROK. 951 N. OAKLEY
Przejedźcie obok. Po umówienie dzwo­

nić : Tel. 486-9768 lub 486-9385 
Pytać o Chester

Experienced preferred but not neces­
sary. Apply in person only.

BEST WESTERN 
PALWAUKEE/MOTOR—INN 
1090 S. Milwaukee, Wheeling, Ill.

Potrzebna 
Doświadczona Kelnerka 

oraz Doświadczona Bartenderka 
na weekendy 

5215-19 West Irving Park Road

BEAUTIFUL new apartment complex 
for retired persons — Will be ready 
for occupancy July, 1984. Rent sub­
sidies available. Federally funded 
equal housing opportunity. Call now 
for information at:

738-6143

POTRZEBNY BLACHARZ 
SAMOCHODOWY 

OD ZARAZ 
685-2231 lub 227-4828 UMEBLOWANE pokoje z możliwo- 

ścią gotowania. 772-3440.

825 N. MARSHFIELD. Dom do sprze­
dania. 2 mieszkania. $18,000. TeL 
729-1538 albo 243-7140.

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ ,300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 23 Po Poł.

POTRZEBNA OD ZARAZ 
GOSPODYNI DOMOWA

Od 11-7:30 P.M. 5 dni w tygodniu. 
Downtown. $200. Znajomość j. angiel­
skiego i referencje wymagane.

Tel. 764-2576

MAINTENANCE
North Riverside Park

Madigans has part time opening 
— evenings & weekends for light 
maintenance & housekeeping duties at 
our North Riverside Park store. Pre- 
fered mature person, English speak­
ing. Good starting salary & excellent 
company benefits including 20% mer­
chandise discount.

For appointment please call: 
Personnel — 442-6400 

MADIGANS 
7501W. Cermak Rd., 

North Riverside Park, DI.
Equal Opportunity Employer.

JNCKSJMQ. Czwórka — 2 sypialnie. 
Mogą być dzieci. Zwierzęta OK. — 
489-5196.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 apartamentowy, murowany w 
Brighton Park, po 4 pokoje. Poddasze 
plus basement z kuchnią. Gazowe 
ogrzewanie — gorącą wodą w oby­
dwóch mieszkaniach. Nowoczesne ła­
zienki. Kryte werandy. Okna zimowe. 
Dużo dodatków. Budynek w dosko­
nałym stanie. Wyceniony na szybką 
sprzedaż. Proszę telefonować po umó­
wienie, od 6 wieczore.

737-0593

CONSTRUCTION COMPANY
REMODELING

KITCHEN CABINETS 
PORCHES

ELECTRICAL WORK 
SIDING
ROOFING

486-4747
Mówimy Po Polsku 

Pytać Się o Chris lub Ben

Potrzebny 
Doświadczony masarz

Pełny etat. Tel.: 291-9224 
Proszę dzwonić po 7 wieczór

POTRZEBNI
TOKARZE I FREZERZY

Minimum 3-4 lata praktyki. Zgłaszać 
się osobiście:

ADOR MOLD & AUTOMATION 
4620 N. Ronald 

Harwood Heights, Illinois

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

ZAROBEK OD $250 do $300. 
TYGODNIOWO 

Opieka nad starszą osobą 
BERIS EMPLOYMENT AGY. 
4962 N. Milwaukee 736-9448

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

PRACA JANITORSKA 
Mężczyzna i kobieta lub małżeństwo 
do sprzątania kina w Niles, Dl. Pra­
ca od czerwca. Muszą mówić trochę 
po angielsku do porozumienia się z 
kierownikiem.
Zgłaszać się osobiście lub listownie. 

TOWN & COUNTRY THEATRES 
555 E. Palatine Rd., 

Arlington Heights, IŁ 60004

ŁADY
DO POLSKI

4 MODELE 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 
545-3443

"KŁ O POTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRCNISŁA W ZIELINSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Na Nocną Zmianę Tylko 

do mycia i woskowania podłóg w skle­
pach spożywczych. Musi mieć auto, być 
odpowiedzialny i mieć doświadczenie 
janitorskie.

Dzwonić od wtorku — piątku 
384-6805 od 1 — 4:30 p.pł.

SKLEP Z NAPOJAMI 
ALKOHOLOWYMI I BAREM 

Okolica Belmont-Narragansett. Po­
nad $300,000 dochodu brutto. Dzwo­
nić:

Floryda 
OCEAN ROC MOTEL 

Floryda
100 luksusowych pokoi w budyn­
ku po Holiday Inn, tuż nad ocea­
nem, plaża, restauracja, bar. Od 
1 maja do 30 września już od $20 
dziennie. Specjalne ceny na ty­
dzień i dłuższe pobyty.

OCEAN ROC MOTEL 
Bezpłatny Telefon (800) 

1—(800) 327-0553
PROSIĆ ANDY 

19505 Collins Ave.
Miami Beach, FL 33160

GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM 
Od poniedziałku do soboty rano. Oko­
lica Northbrook. 3 małych dzieci. Mu­
si mówić po angielsku. Wymagane 
referencje. Kobieta nie paląca. Tele­
fonując proszę mówić po angielsku. 

564-5356

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

CNC OPERATOR/SETUP
Machine tool builder requires opera- 
tor/set-up person for CNC turning & 
vertical machining centers. Experi­
ence with Mazak programming de­
sired. 5 yrs. experience required. 
Competitive wages & fringe ben.

Call Jim Verega
SNOW MFG. CO.—BELLWOOD 

378-7142

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośredni) 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

LOOKING FOR A FUTURE?
ORKIN is looking for a person to re­
present us in one of 2 areas. SALES 
or SERVICE. No experience necessary. 
Advancement based on performance. 
For information call: TOM KUSEK 
between 3 P.M.-6 P.M.

443-0091
Equal Opportunity Employer m/f

KOBIETY PRACUJĄCE 
NA NOC

Które poszukują dodatkowej pracy 
podczas dnia na part time. Doświad­
czone w sprzątaniu. 5-6 godzin dzien­
nie. Tylko na jeden, lub 3 dni w tygo­
dniu.

A Pirjlic Service of This Newspaper m
3 The Advertising Council gLk' 

You’re just the type. 
Donate Blood.

MARSHALL FIELD’S -
WATERTOWER

Has day and night position open for 
housekeeping. Experienced preferred 
but not necessary. Excellent working 
environment and good benefits. Ap­
plications are accepted Tuesday and 
Wednesdaly, 10 A.M.-2 P.M., 6th 
floor.

MARSHALL FIELD’S — 
WATER TOWER PLACE 

835 N. Michigan Ave., Chicago

Wanted: machine repair and 
maintenance mechanic.

2-3 years experience. 
Call: J. Wisniewski

829-4200

KUCHARKA
Potrzebna kobieta na drugą 
zmianę. Musi być zamieszkała w 
południowo-zachodniej dzielnicy 
i mieć własne środki komuni­
kacji.

Telefonować w godzinach:
9 rano — 3 po południu.

425-1720

TO OUR ADVERTISERS
Classified ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur... in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
if it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question. If advertising is omitted through 
an error or late posting, the AD will appear 
in the next issue or if requested, monies for 
ad will be refunded.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS & PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)

2864)141

Wspaniała, jednodniowa wy­
cieczka, z polskim przewodni­
kiem do Holland, Michigan, 19 
maja.
Ponad 15% Zniżki Na Biletach 

Zapłaconych do 5 Maja 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 
545-3443

OKOLICA Irving Pk. - Kimball. 4 
pokoje, 1 sypialnia. Piec, lodówka. 
Ogrzewane. Dorosłym bez zwierząt. 
$300. 338-6167 w j. angielskim.• IMMEDIATE OPENINGS •

Fast Growing Company Needs 
Ambitious People 

-COMPANY TRAINING 
-RAPID ADVANCEMENT 
-STUDENTS WELCOME 

Can Earn: PART TIME $7.00 Per Hr. 
FULL TIME $360 Per Wk. 

Mr. Calfa < 449-1920

2^2 POKOJOWE mieszkania (studio) 
na parterze “Garden” $235, oraz 1 
sypialniowe mieszkanie na 2-gim 
piętrze $330. Piec, lodówka i ogrze­
wanie włączone. Cicero-Addison. 
677-2119.

ALTERATION LADY 
EUROPEAN

Near North boutique needs highly 
experienced person for alteration on 
women’s fine clothing. This is a per­
manent position with excellent salary 
& company benefits. Must speak Eng­
lish.

Call Mrs. Bert after 9:30 am.
____________ 787-0906____________

MAID

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC, Dyrektor

FULL TIME RECEPTIONIST 
DOCTOR ASSISTANT

Must speak English and Polish. 
Type 40 words per minute.

Call Dr. Kresman
5227 W. Belmont 777-7838

Immediate Opening
For a kind, gentle, active woman, 
who likes the outdoors, to care for a 
2% year old girl Monday, Wednesday, 
Thursday 8:30 A.M.-7 P.M. and some 
evenings. Light housekeeping. English 
necessary. Call Mrs. Bellows with 
references.

332-3340

POTRZEBNY 
AUTO GLASSMEN 

Z trzech letnią praktyką. 
Stała praca. Dobra zapłata. 
Musi mówić po angielsku.

Teł. 296-7198

MACHINISTS 
Island 2nd SHIFTS

• PRECISION MACHINE 
ASSEMBLERS

Minimum 2-3 years experience in 
assembly of mechanical transmis­
sions and gear reducers required. 
Work to very close tolerances.

• N.C. MILLING 
•ANNUAL MILLING
• N.C. LATHE 
•ANNUALLATHE
• N.C. GRINDERS

Must be able to set-up and operate, 
make adjustments, change tools and 
cutters. Minimum 2 years experience. 
For all positions must have own 
tools and be accurate in reading 
scales, blueprints and other measur­
ing devices.
Competitive salary and excellent bene­
fits. Apply in person to: Personnel

COMMERCIAL CAM 
DIV. of EMERSON ELECTRIC 

1444 S. WOLF ROAD
WHEELING, ILLINOIS 60090 

459-5200
Equal opportunity employer m/f

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA 
23Ppł. WTAQ 
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

DO SZYCIA DRAPERII
Doświadczenie. Świetne wynagrodze­
nie. Ubezpieczenie szpitalne oraz płat­
ne wakacje. Trochę j. angielskiego po­
mocne.

Centrury Drapery
124 N. Marion 
Oak Park, Ol.

287-8812

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

KOBIETA DO INSPEKCJI 
ODZIEŻY

Inspekcja nowo uszytej odzieży. Musi 
mówić i rozumieć język angielski. 
Dobre wynagrodzenie. Zgłaszać się 
osobiście.

4447 W. Cortland
EXPERIENCED

WAITRESSES & HOSTESSES 
Wanted days & nights. Apply within. 

J. C. GEORGE’S 
181 Countryside Plaza 

Countryside 
354-4880

Najbogatszy Człowiek 
Świata

Sułtan małego naftowego państew­
ka Brunei, które w styczniu uzyskało 
niepodległość, uchodzi obecnie za naj­
bogatszego człowieka świata. Muda 
Bel Kind, absolutny władca 220 tys. 
poddanych osiąga milionowe zyski z 
wydobycia ropy naftowej i gazu ziem-* ■ 
nego, nie licząc innych dochodów z 
pakietów akcji przeróżnych firm i ’ 
koncernów. ,

Sułtan wybudował sobie pałac trzy­
krotnie większy (1788 pokoi) niż lon­
dyński Buckingham, ma 100 samocho­
dów, 2 jachty i Boeinga 727 oraz farmę 
w Australii, większą niż cały jego 
sułtanat.

ZGUBIONO paszport na nazwisko Jan 
Bania PB Nr 740819. Tel. 772-5563.
ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Bogumiła Presz. Dzwonić 
na numer: 582-4745.

DOM DLA EMERYTÓW, tylko męż- 
czyzn, którzy potrzebują pewnej opieki, 
i kuchennej usługi, do życzenia osoby. 
Pokoje pojedyńcze umeblowane, opłata 
miesięczna umiarkowana. Bus stop na 
miejscu. Adres: 1343 N. California Ave., 
Chicago, Ill. 60622. Tel. 486-9594.

DEVON-Westem. Luksusów 1 sypial­
niowe, ogrzewane mieszkanie. Odno- 
wione. Wyposażenie. 5614)265.

■
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Administracja Mayora Zabiega 
o Wprowadzenie Nowego Podatku
Jeśli propozycje przedłożone Legi­

slatorze Stanowej ze strony przed­
stawicieli administracji mayora 
Washingtona zostałyby zatwierdzone, 
każdy, kto na terenie Chicago posiada 
jakiekolwiek przedsiębiorstwo, od 
dużej fabryki począwszy a skończyw­
szy na budce z lodami, obowiązany by 
był płacić specjalny podatek miejski 
w postaci opłat za tzw. licencje miej­
skie. Opłaty te dochodziłyby do przy­
najmniej $25 rocznie.

Podobno wśród czterech zasadni­
czych propozycji przedłożonych przez 
zwolenników mayora, wszystkie doty­
czą pieniędzy. Proponuje się również 
wprowadzenie w życie specjalnego 
podatku miejskiego od zarobków mie­
szkańców, oraz popiera utrzymanie w 
mocy tymczasowego wyższego podat­
ku stanowego, aby dzięki dodatko­
wym funduszom, móc otrzymać sub­
wencje stanowe na wydatki miejskie.

Administracja mayora Washing­
tona zabiega o dodatkowe subsydia 
stanowe w wysokości ponad $5 min. 
Z pieniędzy tych, milion przeznaczo­
ny będzie na różnego rodzaju “festi­
wale” miejskie a cztery miliony doi. 
na budowę nowego gmachu biblioteki 
miejskiej.

Dodatkowo zwolennicy mayora 
Washingtona zaproponowali wprowa­
dzenie zmian do dotychczasowych

przepisów regulujących subwencje 
stanowe asygnowane dla agencją 
transportu pasażerskiego RTA. Za­
miast jak dotychczas przekazywać 
na cele RTA 25% wpływów z podat­
ków od dochodów, sugeruje się wy­
znaczenie przynajmniej 50% zebra­
nych pieniędzy.

Jak stwierdzają wtajemniczeni, 
wszystkie wyżej wymienione propo­
zycje administracji mayora Chicago 
nie mają szans zatwierdzenia, nie 
mniej, zwrócą uwagę ustawodawców 
stanowych na bardziej energiczną 
akcję mayora, który zdecydował się 
interweniować w sprawach miasta 
w Legislaturze Stanowej.

Wracając jeszcze do propozycji 
obowiązku wykupywania licencji 
miejskich przez wszystkie przedsię­
biorstwa z terenu miasta, przewiduje 
ona obowiązek rejestrowania wszyst­
kich danych o danej instytucji, skła­
dającej podanie o licencję. Prowa­
dzona będzie ewidencja dotycząca nie 
tylko nazwy instytucji i szczegółów o 
jej pracy, ale również nazwiska wła­
ścicieli, kierownictwa, liczby pracow­
ników oraz nazwiska udziałowców. 
Dopiero wtedy przedsiębiorstwo ta­
kie otrzyma licencje, po zapłaceniu 
naturalnie $25.

Propozycję o opłatach za licencje 
wniósł do Izby Reprezentantów rep. 
Arthur Turner, demokrata z Chicago.

Dom Opieki w Chicago 
Stracił Licencję Stanową

W poniedziałek podano do wiadomo­
ści, że stanowy Departament Zdrowia 
odebrał licencję przyznaną wcześniej 
jednemu z domów opieki na terenie 
Chicago. Równocześnie dom ten zobo­
wiązany został do zapłacenia grzywny 
w wysokości $2,000.

Prokurator stanowy Neil Hartigan 
powiedział w czasie poniedziałkowej 
konferencji prasowej, że będzie się 
starał, aby zarząd nad ośrodkiem 
przejęła jakaś inna firma w celu 
uchronienia pacjentów przed Szokiem 
związanym z przenoszeniem ich do 
innego ośrodka.

Licencje odebrano instytucji pod 
nazwą Sheridan Gardens Conva­
lescent Home, mieszczącej się przy 
1425 W. Birchwood Ave., gdzie prze­
bywała pacjentka, która zmarła, jak 
stwierdziły władze, na skutek zanie­
dbania.

Pacjentką tą była 56-letnia kobieta, 
która była sparaliżowana. W chwili 
śmierci (nastąpiła w czerwcu 1983 r.) 
ważyła tylko 94 funty i miała na ciele 
ponad 13 ran odleżynowych, mocno

zakażonych. Jak stwierdzono po prze­
prowadzeniu sekcji zwłok, bezpośre­
dnią przyczyną śmierci było zakaże­
nie spowodowane zaniedbanymi od­
leżynami.

Po raz pierwszy od wejścia w życie 
specjalnej reformy praw regulują­
cych prowadzenie domów opieki (1979 
r.), odebrano licencje takiej instytu­
cji. Dyrektor wykonawczy stanowego 
Departamentu Zdrowia Fred Uhlig 
podał następujące powody, dla któ­
rych zdecydowano się odebrać licen­
cje instytucji:

• Nie stwierdzono, że starano się 
w jakiś sposób pomóc chorej kobiecie 
i wyleczyć ją z ran odleżynowych;

• Stwierdzono, że dieta zmarłej 
ograniczała się do 1,000 kalorii dzien­
nie, była więc niedostateczna, ponie­
waż chora mogła jeść przynajmniej 
4,800 kalori dziennie;

• Dom zaniedbywał aplikowanie 
lekarstw i wykonywanie poleceń le­
karskich odnośnie opieki nad chorą.

W domu tym przebywa obecnie 150 
pacjentów.

American Airlines Zwiększa 
Ilość Lotów z Lotniska O’Hare

Linie lotnicze American Airlines 
w ciągu dwóch następnych miesięcy 
rozszerzą swe pomieszczenia na lot­
nisku O’Hare i zatrudnią dodatkowo 
650 osób w związku z planowanym 
zwiększeniem lotów o 49 dziennie.

Około 1988 roku, kiedy linie ukoń­
czą wszystkie prace związane z roz­
budową punktów sprzedaży biletów, 
poczekalni, odprawy podróżnych itd., 
American podwoi swe operacje na 
tutejszym lotnisku. Większa ilość lo­
tów będzie wprowadzona już od dziś. 
2 lipca z O’Hare będą odlatywały 
202 samoloty tych linii czyli o 32% 
więcej niż obecnie.

American planuje 272 odloty za 4 
lata do 57 miast. Za 2 miesiące

Projekt Budowy Kompleksu 
Dla Ubogich w Naperville 
Zagrożony odmową udzielenia ni­

skoprocentowej pożyczki projekt bu­
dowy kompleksu dla ubogiej ludności 
W Naperville ma szanse na realizację.

Komitet rady powiatu Du Page po­
stanowił ponownie przeprowadzić ro­
zmowy z budowniczym Madsen Corp, 
z Madison, Wis., w sprawie warunków 
pożyczki.

Kompania ta zwróciła się do rady 
pow. Du Page z prośbą o udzielenie 
jej $500,000 na budowę budynku z 210 
jednostkami mieszkaniowymi, z któ­
rych 42 oddano by do użytku ludziom 
korzystającym z rządowych subsydiów.

Część członków rady uznała, że po­
wstanie budynku pomogłoby w speł­
nieniu nakazu sądu, który domaga się 
by powiat ten przeznaczył pewną ilość 
mieszkań dla ubogich rodzin.

linie wprowadzą loty do 15 nowych 
punktów docelowych: Des Moines, 
Omaha, Ft. Wayne, Ind., Grand Ra­
pids, Mich, Wichita, Kan.; Reno; 
Pittsburgh; Burbank, Oakland i On­
tario, Kalif.; Portland, Oregon; Har­
risburg, Pa.; Providence i Wyspy 
Bermudzkie.

W ostatnich latach American Air­
lines skoncentrowały się na budo­
wie swych ośrodków na lotnisku 
Worth w Dallas- Ft., gdzie walczą 
z silnym rywalem — Deltą Airlines.

Po ukończeniu rozbudowy na lotni­
sku O’Hare American będą posiada­
ły 30 punktów odprawy podróżnych. 
Linie zatrudnią wówczas o 1,500 
osób więcej niż obecnie. Wśród no­
wych pracowników znajdą się pilo­
ci, stewardessy i przede wszystkim 
obsługa naziemna.

Na operacjach tych linii Chicago 
zarabia $284 min rocznie, za 5 lat 
suma ta wzrośnie do $588 min.

Konstrukcje nowych punktów od­
prawy podróżnych rozpoczną się z 
dniem 1 lipca. Linie te planują 
olbrzymią rozbudowę swych opera­
cji również w Denver. Mówi się o 
zakupie dodatkowych 167 samolotów 
i zwiększeniu lotów transkontynental- 
nych.

Tydzień wcześniej plany rozszerze­
nia lotów z lotniska O’Hare ujawni­
ły linie United. Z takimi samymi 
zamiarami noszą się również linie 
lotnicze Delta. Każde zwiększenie 
operacji na lotnisku O’Hare wiąże się 
z dodatkowymi miejscami pracy dla 
chicagowian i większymi dochodami 
dla miasta.

TEFUCICALPA, HONDURAS. — Płk. Strachen, rzecznik am­
basady U.S. w Hondurasie pokazuje dziury w helikopterze 
zrobione pociskami. Helikopterem tym lecieli dwaj amery­
kańscy senatorowie, gdy ostrzelano go. (UPI)

Czy Pracownicy Miejscy
Będą Mogli

Już teraz wiadomo, że zapowie­
dziane na jutro glosowanie pracow­
ników administracji miejskiej zostało 
przełożone na połowę czerwca.

Zgodnie z przypuszczeniami wielu, 
adwokaci reprezentujący miasto zwró­
cili się wczoraj do sędziego z pro­
pozycją, aby opóźnić głosowanie tym 
samym dając możność miastu na wła­
ściwe ogłoszenie glosowania oraz 
wielu związkom zawodowym dość cza­
su, aby mogły prowadzić kampanie 
wśród pracowników.

Pracownicy zadecydują bowiem, 
który ze związków będzie ich najlepiej 
reprezentował. Zgodzono się również 
o tym, że przedstawiciele związków 
zawodowych przez dziesięć dni będą 
mogli dyskutować proponowany spo­
sób głosowania, modyfikować go lub 
zmieniać, naturalnie jeśli obie strony 
się na to zgodzą.

Jak wiadomo, zgodnie z wcześniej­
szymi przyrzeczeniami, że poprze pro­
pozycje zrzeszania pracowników swej 
administracji, mayor Washington za­
sugerował swym pracownikom podział 
na pięć zasadniczych grup (w zale­
żności od ich specjalności), oraz gło­
sowanie 3 maja, nad wyborem zwią­
zku, który ma każdą z tych grup 
reprezentować.

Prawo przyznające pracownikom 
administracyjnym oprawnienia 
zrzeszania się wchodzi w życie w

Głosować?
Illinois 1 linca.

Sprawa wyborów związków zawodo­
wych opardła się o sąd, ponieważ 
przeciw podziałowi przeprowadzo­
nemu przez Mayora oraz wyznaczeniu 
daty głosowania wystąpili przedsta­
wiciele niektórych związków zawodo­
wych. W poniedziałek, sędzia Sądu 
Okręgowego James C. Murphy orzekł, 
że miasto niedostosowało się do pew­
nych przepisów wymagających, aby 
zawiadomienia o mających się odbyć 
głosowaniu podane były do wiado­
mości publicznej wszystkich pra­
cowników w odpowiednim czasie. 
Administracja miejska nie zawiado­
miła swych pracowników w sposób 
należyty o głosowaniu, dlatego sędzia 
nakazał, aby głosowanie się odbyło, 
ale nie będzie wolno obliczać glośów, 
zostaną one zaplombowane, do czasu, 
aż sąd podejmie odpowiednią decyzję 
odnośnie prawomocności owego gło­
sowania.

Wyrażono również obawy, że gdyby 
nawet głosowanie się odbyło i sędzia 
zatwierdził głosy oddane przez pra­
cowników, Rada Miejskie może odrzu­
cić cała sprąwe wychodząc z założenia, 
że tylko Rada Miejska a nie Mayor 
ma prawo decydować w tych spra­
wach.

W czwartkowym głosowaniu miało, 
wziąć udział około 10,000 pracowników 
decydując o wyborze czterech zwią­
zków zawodowych.

Dept. Sprawiedliwości Oskarża 
Firmę o Fałszerstwa

Federalny Dept. Sprawiedliwości 
oskarżył trzech chicagowian o prowa­
dzenie nielegalnego programu handlu 
nieruchomościami, sprzedawanymi 
jako tzw. furtki podatkowe. Departa­
ment zarzuca im dokonanie transak­
cji z 500 inwestorami, którzy z tego 
tytułu odciągnęli ze swych zeznań po­
datkowych $8.5 min.

Do okręgowego sądu federalnego 
wniesiono sprawę przeciw North 
American Investment Group i jej 
trzem partnerom: Marvinowi Ber- 
kovitzowi, Konstantine Polites i Irze 
Kaufamanowi.

Departament skarży ich o stworze­
nie grupy partnerskiej z udziałem 
osób z całego kraju do zakupu nieru­
chomości co pozwoliło na odciąganie 
sum z racji obniżenia wartości i ko­
rzystanie z kredytów inwestycyjnych.

Oskarżenie stwierdza, że dochodze­
nia przeprowadzone przez biuro po­
datkowe IRS wykazały, że North 
American Investment Group nigdy 
nie zakupiła tych nieruchomości, kre­
dyty zostały zatem odciągnięte bez­
podstawnie, ponieważ pieniądze nie 
były przeznaczone na odnowę zanie­
dbanych budynków. Wszystkie zezna­
nia podatkowe roszczące pretensje

Złożenie Wieńców 
Przed Pomnikiem 

Tadeusza Kościuszki
Jutro tj. 3 maja o godz. 10:30 przed 

południem odbędzie się ceremonia zło­
żenia wieńców pod pomnikiem Ta­
deusza Kościuszki, stojącym niedale­
ko Planetarium Adlera.

Wieńce złożą przedstawiciele orga­
nizacji polonijnych.

Organizatorzy serdecznie zaprasza­
ją wszystkich do udziału w czwart­
kowej uroczystości.

do inwestycji a co zatem idzie prawa 
do odciągnięcia zainwestowanych 
sum są w świetle faktów fałszywe.

North American Investment Group 
mieści się przy 4747 W. Peterson 
Ave. Została założona przez trzech 
wyżej wymienionych mężczyzn.

Berkovitz mieszka przy 6738 N. 
Richmond w Chicago, Polites przy 
3366 Lake Knoll Dr. w Northbrook a 
Kaufman przy 1644 Tahoe Circle Dr. 
w Wheeling.

Zarzuca im się opracowanie i stoso­
wanie skomplikowanego schematu 
finansowego w sposób pozwalający 
inwestorom na wpłacanie pieniędzy 
na rzekome zakupy nieruchomości w 
okresie 3 lat i odciąganie kredytów 
podatkowych przez 6 lat, co ostatecz­
nie zmniejszyłoby ich odpowiedzial­
ność finansową do zera. Za ostatni 
rok inwestorzy mogliby otrzymać 
zwrot podatków.

Założyciele spółki są również oskar­
żeni o próbę zastraszenia świadka 
oraz składanie fałszywych zeznań.

Fatalny Wypadek
Przyczyna tragicznego wypadku, w 

którym mieszkaniec Zioń, 31-letni 
Daniel Blough uderzył w samochód 
swej żony, po czym skręcił na drogę 
skąd nadjeżdżała furgonetka, pozo- 
staje zagadką dla zrozpaczonej rodzi- 
ny.Blough zginął w wypadku. Jego 
żona, Mary sądzi, że zabity po prostu 
“zabawiał” się jej kosztem i przeli­
czył się, wjeżdżając zbyt szybko na 
drogę, po której jechała.

Odszkodowanie 
Za Pobicie

Sąd federalny przyznał $267,195 od­
szkodowania 48-letniemu Bennie Le- 
nardowi z południowej części Chicago 
za pobicie przez dwóch policjantów, 
tuż po niegroźnym wypadku samo­
chodowym.

10 Najuboższych Okręgów w USA 
Znajduje się w Osiedlach CHA

Na podstawie danych statystycz­
nych z biura spisu ludności, wykła­
dowca z Uniwersytetu Roosevelt, 
Pierre De Vise doszedł do wniosku, 
że w Chicago znajduje się 10 spośród 
16 najuboższych dzielnic na terenie 
całego kraju. Nie oznacza to, że w 
mieście mieszka największa liczba 
najuboższej ludności, lecz, że ludność 
ta jest skoncentrowana w pewnych 
punktach Chicago, zwłaszcza w osied­
lach mieszkaniowych CHA.

Liczba osób żyjących poniżej tzw. 
poziomiu ubóstwa jest większa w No­
wym Yorku i Los Angeles. Tam je­
dnak ludzie ci nie są skupieni w je­
dnym miejscu.

Dwa największe chicagoskie osiedla 
CHA: Robert Taylor Homes i Cabrini- 
Green zawierają 4 najbiedniejsze w 
kraju “dzielnice.” Po nich wymienio­
no dwie “dzielnice” w Filadelfii i po 
jednej w Dallas, Los Angeles, Nowym 
Yorku i San Antonio.

De Vise stwierdza, że powodem 
największej ilości “biednych dziel­
nic” w Chicago jest fakt stosowania 
od 25 lat polityki “izolacji i koncen­
tracji” najuboższych mieszkańców od 
reszty miasta.

Za najuboższą dzielnicę w USA 
uznano część osiedla Taylor Homes, 
położoną na zachód od ulicy State, 
między ulicami 47-mą i 51-szą. Docho­
dy na głowę mieszkańca tej części 
miasta wyniosły w 1980 roku $1,339. 
W okręgu tym mieszka 5,681 ludzi.

Po nim następuje sekcja osiedla 
Cabrini-Green, znana jako Green

Homes, które są położone między 1200 
a 1600 N. Ogden Ave. a 600-800 W. 
Division. Dochody 4,346 lokatorów tej 
części olbrzymiego kompleksu CHA 
nie przekraczały $1,345 w przeliczeniu 
na głowę jednego mieszkańca. Kolej­
no wymieniono pozostałe dzielnice, w 
których skoncentrowano największą 
liczbę najuboższej ludności:

— południowa część tzw. Taylor 
Homes między 5100 a 5500 S. State, 
dochody — $1,462 na głowę jednego 
mieszkańca;

— środkowopółnocna część tego sa­
mego kompleksu między 4300 a 4700 
S. State, dochody — $1,560;

— północna część Taylor Homes 
między 3900 a 4300 S. State — dochody 
$1,809 na głowę mieszkańca;

— kompleks Stateway Gardens 
między 3500 a 3900 S. State, dochody 
-$1,647;

— sekcja Cabrini-Green między 
blokami 900 a 1200 na północ a 400 do 
600 na zachód, dochody — $1,699;

— część kompleksu Homer Homes 
między blokami 1 a 400 na północ i 
200 a 2600 na zachód, dochody — $1,745 
na jednego mieszkańca;

— Dearborn Homes między 2600 a 
3100 S. State, dochody - $1,782;

Rockwell Gardens między 2400 a 
2600 W. Monroe, dochody — $1,791.

Rodziny mieszkające w 10 najuboż­
szych osiedlach CHA to w 90 pro­
centach niezamężne czy też opuszczo­
ne czarne matki, utrzymujące siebie 
i swe dzieci z zapomóg społecznych. 
Mniej niż 25% ludzi w wieku “praco­
wniczym” pracuje zarobkowo.

Stan Ignorował Ostrzeżenia 
o Niebezpiecznych Odpadach

Mimo wielokrotnych ostrzeżeń o 
potencjalnym niebezpieczeństwie, 
stanowa agencja ochrony środowiska 
zgodziła się na przewóz z Minnesoty 
do Illinois toksycznych środków słu­
żących do konserwacji drzewa i na 
poddanie ich procesowi przeróbki jako 
odpady nie zagrażające środowisku.

Dokumenty wskazują, że zarówno 
władze Minnesoty jak federalne pod­
kreślały, że odpady te powinny być 
traktowane z ostrożnością ze względu 
na swą szkodliwość. Wióry nasączone 
chemikalami nadeszły do firmy Fritz 
Enterprises Inc. z kompanii Lumber 
& Pole z New Brighton, Minn.

Specjalistka w zakresie konserwacji 
drzewa, dr Cate Jenkins, z federal­
nego EPA, powiadomiła swych prze­
łożonych o możliwości niezgodnego 
z przepisami postępowania stanowego 
oddziału agencji w Illinois, który 16 
marca zezwolił na przewóz i przeróbkę 
odpadów w okolice Chicago jako 
materiał nieszkodliwy. Na polecenie 
federalnej agencji, stanowa EPA 
wstrzymała przesyłkę 200 wagonów 
odpadów, które obecnie stoją na 
zajezdni w Riverdale. Tymczasem 
biuro prokuratora generalnego Illinois 
wystąpiło do sądu z żądaniem ode­
słania odpadów z powrotem do Minne­
soty.

Wióry i piach masączone są penta- 
chlorophenolem (PCP) i mogą za­
wierać inne szkodliwe składniki.

Wyniki Testu 
Na O’Hare

Od 4 miesięcy na lotnisku O’Hare 
zmieniono nieco proces startowania 
samolotów i drogę przelotu nad mia­
stem. Celem tego eksperymentu było 
znalezienie metody na zachowanie 
względnej ciszy w rezydencyjnych 
względnej ciszy w rezydencyjnych oko­
licach położonych najbliżej lotniska.

Rezultaty tego testu zostaną oce­
nione przez miejski Dept. Lotów Cy­
wilnych i podane do wiadomości pu­
blicznej w dniu 17 maja. Tymczasem 
poinformowano, że wielu mieszkań­
ców tych okolic narzeka na jeszcze 
większe hałasy niż poprzednio.

Poszukiwania 
Podejrzanego

Policja z trzech zachodnich przed­
mieść Chicago poszukuje mężczyzny 
podejrzanego o próbę zwabienia ma­
łych dzieci do swego samochodu. In­
cydenty takie miały miejsce przynaj­
mniej 8 razy w ciągu ostatnich 4 mie­
sięcy. W razie zidentyfikowania po­
dejrzanego zostanie on oskarżony o 
wielokrotne próby porwania.

Przedstawiciel agencji ochrony 
środowiska w Minnesocie, Edward 
Meyer wyjaśniał, że sądzono że Fritz 
Enterprises nosi się z zamiarem spa­
lenia odpadów. Niemałym zaskocze­
niem była dla niego wiadomość, że 
firma ta nie posiada odpowiedniego 
wyposażenia do takiej ich likwidacji.

Prokurator generalny Illinois do­
maga się również wyjaśnień kto z 
EPA w Illinois jest odpowiedzialny 
na wydanie zezwolenia na przewóz 
odpadów i czy zrobiono to zgodnie z 
przepisami.

Śmietnisko firmy Bell Lumber & 
Poll zakwalifikowano jako jedno z 
pięciuset najbardziej niebezpiecznych, 
podlegających programowi federal­
nemu tzw. Superfound, w ramach 
którego dokonuje się oczyszczania 
środowiska z niebezpiecznych chemi- 
kałów.

Negocjacje CTA 
Ze Zwolnionym 
Urzędnikiem

Agencja CTA poleciła swym adwo­
katom wznowienie negocjacji z byłym 
pracownikiem, specjalistą od spraw 
reklamy i informacji, Michaelem Ho­
rowitzem, którego zwolniono z pracy 
w październiku ub. roku. Udowodnio­
no mu wówczas, że wbrew przepisom 
agencji korzystał z bezpłatnych wa­
kacji finansowych przez stacje radio­
we w “nagrodę” za przekazanie im 
reklam CTA. Horowitz pobierał rów­
nież od agencji pieniądze za tzw. biz­
nesowe posiłki, które nigdy nie miały 
miejsca.

Zgodnie z początkowym porozu­
mieniem były pracownik gotów jest 
do zwrotu tych pieniędzy z poborów, 
których agencja nie wypłaciła mu 
jeszcze za okres pracy. Wartość bez­
płatnych wakacji wyceniono na $8,600.

“Obiad Jedności”
We wtorek w stolicy stanu Spring­

field odbył się uroczysty obiad demo­
kratów zwany “obiadem jedności,” w 
którym wzięli udział nieomal wszyscy 
wybitni demokraci całego stanu.

Jak stwierdzają doniesienia praso­
we, mayor Washington i aid. Edward 
Vrdolyak podali sobie ręce oraz uści­
skali się, zaraz po tym, jak mayor 
wygłosił przemówienie wzywające do 
jedności, do wspólnych wysiłków w 
celu zwycięstwa w nadchodzących 
wyborach.

Nie obeszło się jednak bez pewnych 
zakłóceń, gdy grupa demokratycz­
nych delegatów z Chicago pomru­
kiem przywitała Vrdolyaka.

1/1/ sobotę, 5 maja Polonia wy każę swą siłę 
Na manifestacji 3-Majowej w Śródmieściu!


